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Jenerał Werder telegrafuje z pod Belfortu, że i (6 iij bm. zdołał się utrzymać na swych stanowiskach 1| na południe tój twierdzy. Lakonizm telegramów do- 
ikt' tychczasowego dowódzcy prnskiój armii wschodniej ude- 
ert rza nawet niemieckie pisma. Nie zapuszczając się w 

i dalsze wnioski o działaniach jenerała Werdera, któjry 
oprócz dywizyi badeńskiój i 3 łub 4 dywizyi pruskiój J landwery i 7 korpusu pruskiego pod jenerałem Zastro- 

R wem otrzymać miał w posiłku 2 korpus pruski z pod 
Paryża, posiada zatóm siły wyrównujące, jeśli ńie prze- 

,ni wyższające siły Bourbakiego, — wyręczamy się sądem 
*) berlińskiej Zukunft, która w dzisiejszym swym prze- 

irnj glądzie powiada: „Powściągliwy ton raportu jje- 
M nerała Werdera przykre sprawia wrażenie. 

M Dodajmy do tego, że bitwa pod Montbóliard rozcią- 
gnęła się aż pod Agay, mie;sca położonego o 3 do 4II mil po za linią Villersexel-Montbćtiard, która była 

! wskazaną jako stanowisKO wojsk niemieckich, a przeko-
u^namy się, że sprawozdania francuskie słusznie twier- 
lp’ dziły, że Villersexel dostał się w ręce armii Bourba- 

kiego. Zaznaczyć nam obok tego wypada nowy tele- 
ie" gram tegoż jenerała, w którym donosi o zajęciu Arcey 

1 St. Marie, oraz o opuszczeniu przez nasze (niemie- 
,, ckie) wojska Dijon, Gray, Lure i Vesoul. Posuwanie 
* I się Bourbakiego podwójnie jest niebezpiecznóm; grozi 

I nasamprzód zdeblokówaniem Belfortu, od którego tylko 
S jeszcze o 1 ’/2 mili jest oddalony, ponieważ Agay leży 
55 na zachód od rzeczonój twierdzy w tćj odległości. Słu- 
— sznie zaś podnosili nasi sprawozdawcy ważność Belfortu, 

[jako osłony przejść wogezkich. Powtóre służyć może 
twierdza ta dla większój armii za możliwy punkt ope­
racyjny ku wtargnięciu przez Alzacyą na terrytoryum 
niemieckie.“ — Tyle Zukunft, z którój słów przebija 
się nie mała obawa o dalszy I03 armii Werdera cz[y 

2O8jManteuffla. — Z Niederrhein. Cour. dowiadujemy 
sig także, że w wilią Nowego Roku poniósł korpus ob- 

1 . legający Belfort dotkliwą porażkę. Komendant twier- 
jjdzy, przejąwszy bowiem list kwatery pruskiój do do­

wódzcy fortu Barres, który za zmową z nieprzyjacielem 
miał na dany znak otworzyć mu bramy warowni, przy­
gotował się na przyjęcie Prusaków i zmusił ich do od­
stąpienia z© znacznemi stratami od wzmiankowanój wa­
rowni, której zdradziecki dowódzca natychmiast został 
rozstrzelany.

Działania Francuzów na północy ocenia Zukunft 
_ sposób następujący: „Dowódzca północnój armii 
fpifrancuskiój, wzmocniwszy się w Lille, ponownie rozpo-
III czął kroki zaczepne. Dnia 14 bm. o godzinie 1 wkro- 
pń czyi do Albert i założył tam główną swą kwaterę.

Zważywszy, że na początku stycznia wojska nasze stały 
o 8 mil dalej na północ od tego miasta, przekonywamy 
się, że i na północy nasza (pruska) armia się 
cofa. Niewiadomo, gdzie się znajdują 8 resp. 1 kor­
pus. Być może zatóm, że niebawem dowiemy się 
o trzeciój bitwie pod Amiens. Sprawozdanie jene­
rała Faidherbe, przesłane do Lille, opiewa, że prócz za- 

fhjęcia Albert jenerałowie Derojat i Robin obsadzili Ro-
bin Acbiel łe Grand i Bapaume; z Bordeaux zaś dono 

f szą pod dniem 12 bm., że dniem poprzednio (11 bm.) 
ia uderzyło 800 Prusaków z 3 działami pod Abbeville na 
_p3 kompanie franctireurów, które z wielką energią atak

odparły z stratą tylko 8 ludzi. Prusacy uwieźłi z sobą
in 7 wozów zabitych i rannych, dowódzca ich poległ.

O dalszym odwrocie jenerała Chanzy me otrzyma­
liśmy dziś ważniej szych doniesień, wiadomo tylko z te­
legramu wersalskiego, że Prusacy zajęli już miasta 
hval i Alençon, zabierając po drodze znów około 2000 
niedobitków francuskich. Nie wiemy tóż dotąd|, czy 
armia księcia Fryderyka Karóla zatrzyma sięjnad Sarthą, 
czy posuwać się będzie dalój za nieprzyjacielem 
w głąb Bretanii, chociażby do brzegów Atlantyku, nie 

.dając Francuzom wypoczynku. Dzienniki fachowe uwa- 
iMżają to drugie przypuszczenie za mniój prawdopodobne. 
>d Odległości są zbyt znaczne, armia zaś niemiecka samemi 
eozwycięztwami osłabiona, zdobyła nad Sarthe i w Le 
i? Mans linią, z któréj łatwo osłaniać może armią oble- 
ty?ającą Paryż. Bądź co bądź, jest Paryż głównym 
rtjibecme punktem i od jego losów zależą losy toczącój 
e lię wojny. Że zaś armia niemiecka także nie mało 
B ¡cierpiała w sześciodniowych bojach około Le Mans, 
-Świadczą korespondencye angielskie, z których jedna 

¿ręczą, że w samój walce 10 bm. utracili Prusacy, 
®vskutek nierozważnego natarcia na artyleryą francuską, 

)o<1000 w zabitych i rannych i 300 jeńców.
J Pod Paryżem znów od dni kilku cisza, Pojedynek 
la*jlbrzymi obu artyleryi trwa dalój bez zbyt doniosłych 
„jjiotąd rezultatów. O znaczeniu wycieczek w nocy z 13 
¡e 14 nie nadeszły jeszcze francuskie sprawozdania, 
jh w pruskich o szczegółach przemilczano.
iW, Jako ciekawą illustracyą zamiłowania hr. Bismar- 

( U do „wolnój i nieomylnój prasy,“ które w okólniku 
j^ym najnowszym podnosi (zobacz poniżój pod rubryką 
kfl Prusy“), podaje berlińska Zukunft następujący do- 
isihinent z Progres de 1’Eure z dnia 6 stycznia:
*} „Na rozkaz jenerała Barby, zawiadamia rząd pra- 
3- ?ki mera w Evreux, że w skutek złośliwych i nieprzy- 
Mtenych artykułów w Progres du l’Eure, mer miasta 
fSptzie odtąd za treść tegoż dziennika odpowiedzialnym,
, [albo zakażę pismu temu nadal wychodzić, albo roda­

dora wyda komendantowi pruskiemu. W razie pono­
wienia nieprzyjaznych zaczepek dziennika będzie mia­
do Evreux bombardowane lub najcięższe nań na- 

Ffv°ne kontrJl>«cye. — Za zgodność z oryginałem : mer 
» piasta Evreux, 5 stycznia 1871 roku.“

, Do powyższego dokumentudodaje Zukunft uwagę, 
et jeżeli zwyczaj ten wojenny przejdzie w trwałe nży- 
ooçnie, hr. Eulenburg nie będzie miał żadnych trudności 
_ przeprowadzeniu nowegojprawa prasowego. Zakreśli bo- 
' (Rn po profitu promień forteczny około wszystkichjredakcyi 
„jj* miejsce kaucyi zażąda od komisyi robót fortecznycb

świadectwa, czy lokale redakcyjne zdolne są wytrzymać 
bombardowanie.

Indép. belge dowiaduje się z Londynu o nowych 
zabiegach stronnictwa bonapartystowskiego celem restau- 
racyi tronu cesarskiego. W obozie napoleońskitn ukuto 
podobno projekt, na mocy którego hr. Bismarck zawarł­
by pokój z cesarzem lub z cesarzową rejentką pod na- 
stępującemi warunkami: Francya odstąpiłaby Niemcom 
Alzacyą i przyzwoliła na niektóre drobniejsze zmiany 
w pociągnięciu granic od Btrony Lotaryngii, któraby po­
została w ręku francnskióm po zniszczeniu warowni Me- 
tzu. W zamian zabrałyby Niemcy W. Księstwo Lu- 
ksemburgskie, oddając natomiast Francji jako wynad- 
grodzenie za Alzacyą walońskie prowincye Belgii, któ- 
rój prowincye flamandzkie przypadłyby w udziale kró­
lowi hollenderskiemu pod warunkiem, iż przystąpi na 
równych zasadach jak południowe państwa niemieckie 
do cesarstwa niemieckiego. Anvers byłby wyłącznóm 
portem zwiąskowym niemieckim. — Kombitoacya po­
wyższa polegałaby, jak widzimy, na podziale Belgii i dla 
tego nie zdaje nam się być prawdopodobną. Korespon­
dent londyński Indépendance donosi prócz tego, że 
pomiędzy Wilbelmshoehe a Chislehurst toczą się już 
rokowania, kto właściwie w razie restauracyi denastyi 
napoleońskiój objąć ma rządy, czy cesarz czy rejentką? 
Za pierwszóm oświadcza się książę Fersigny, za drngióm 
p. Rouher, dwaj główn twórcy streszczonego przez nas 
projektu zmiany karty Francyi i Niemiec.

Kónferencya londyńska, miała być wczoraj otworzoną 
przez lorda Granvilla, po którego przemówieniu wstęp- 
nóm zabrać miał głos ambasador rosyjski Brunnów. 
Poprzednio zgodzono się na to, że obok kwestyi czarnomor- 
skiój przyjdzie także pod obrady sprawa żeglugi na Dunaju. 
Ponieważ inne kwestye stanowczo mają nyć Wykluczone 
z porządku dziennego konferencyi, przeto rokują jój kró­
tką trwałość. Gdyby p. Favre, którego przybycia do 
Londynu oczekują w przyszłym tygodniu, nie mógł opu­
ścić Paryża, będą przesłane protokóły kobferencyi przed 
ostatecznóm ich zamknięciem rządowi francuskiemu do 
przejrzenia.

Słów kilka z Galicji
przez

Obywatela z Galicyi.
(Dokończenie, patrz No. 14).

ir.
Pierwszą sprawą, która nagłością swoją narzuca 

się uwadze ludzi myślących, jest sprawa obrony kra­
jów ój. Nie będę się rozszerzał nad nią, bo już pod­
niesioną została przez Towarzystwo demokraty­
czne. Ważność jój dotykalna i paląca. Czy świeże 
umizgi Prus do Austryi są szczere lub nie, czy się skoń­
czą przymierzem czy wojną, zawsze prędzój lub późniój 
Austrya musi wystąpić do walki z Rosyą sama albo 
wsparta sprzymierzeńcami. Galicya oczywiście jest naj­
bardziej narażona. Galicya jako część Polski musi, po­
trzebuje, i chce się bronić do upadłego przeciw inwazyi 
północnej. Tocząca się wojna dowodzi właśnie dotykal­
nie, że owe gwardye ruchome, landwery, obrony kra­
jowe, czy, jak je kto nazwać zechce, byle dobrze zor­
ganizowane, nie wiele ustępują armiom regularnym. 
Otóż Galicya ma prawo i ma obowiązek dopominać 
się i żądać, żeby jój obrona krajowa była dobrze zor­
ganizowana, żeby istniała rzeczywiście i była opatrzona 
w to wszystko, w co być powinna. Żądając tego, Ga­
licya dopełnia tylko obowiązków, jakie na nią wkłada 
jój potrójny charakter: prowincyi najbardziój zagrożo- 
nój, części Polski i kraju należącego do rzeszy rat 
kuskiój.

Agitacyi tój nikt posądzić nie może o rewo­
lucyjne cele. Widzimy, jak cały świat zresztą zbliża­
jące się niebezpieczeństwo, chcemy mu stawić czoło 
wszelkiemi siłami, chcemy bronić zarazem naszych 
ognisk, i Polski i Austryi, i żądamy od rządu, żeby 
nam wcześnie dał odpowiednie środki do rąk. Lojal- 
niejszego nic być nie może.

Jakoż sprawę tę podniósł poseł Chrzanowski w sej­
mie, a obecnie podnosi ją Towarzystwo demokratyczne. 
Dobrze to, ale tego niedosyć.

Ażeby wywrzeć nacisk na Wiedeń, potrzeba potę­
żnego objawu opinii, i jedno zgromadzenie ludowe nie 
wystarczy.

Dla czegóż Kraków milczy? Dla czego koło poli­
tyczne nie daje znaku życia? Dla czego Kraj zacho­
wuje neutralność? Dla czego nareszcie rady powiatowe, 
które wdają się w sprawy rzymskie, nie dołączą 
swego głosu? Wszak w tój sprawie obrony kraj o wój 
dotknięte są wszelkie interesa zarówno polityczne, jak 
ekonomiczne i spćleczne...

Zapytuję niniejszóm tych wszystkich, którzy chcą 
uchodzić za ludzi politycznych, tych, co mają dziennik 
lub trybunę na rozkazy, dla czego zostawiają bez po­
parcia Towarzystwo demokratyczne w sprawie takiój 
doniosłości? 1

Drogą, równie bardzo ważną kwestyą, która, jak 
każda żywotna dotyka zarówno moralnych jak matery- 
alnych interesów kraju, obchodzi zarówno honor jak dor 
brobyt jego, jest kwestya natnralizacyi emigrantów.

O sprawie tój pisaliście często — i zresztą tak jest 
jasna, że rozszerzać się nie ma potrzeby. Przytem za­
czyna ona zwolna wchodzić na porządek dzienny. Kraj 
w szeregu artykułów starał się podnieść ją i zaintere­
sować dla niój ogół, rada powiatowa w Bochni uchwa­
liła w tćj sprawie petycyą do sejmu, a tu w Krakowie 
nawet zawiązał się komitet celem zbierania składek na 
emigracyą.

Ale w tój sprawie tak samo się dzieje, jak w spra­
wie obrony krajowój. Nie ma w działaniu żadnój wspól­
ności, 1 dla tego cała manifestacya mija bez powaei 
1 wrażenia. r 6

Jeżeli np. skończy się na artykułach Kraju i pe- 
tycyi jednój rady, pokaże się owszem, że Galicya nie 
pragnie wcale naturalizaeyi swych współbraci z za kor­
donu, że owszem bardzo wdzięczna jest c. k. policyi, 
że ich przepłasza jak może.

Ale tu znów zapytać się muszę, dla czego Towa­
rzystwo demokratyczne nie zwoła w tój sprawie zebra­
nia ludowego ? Dla czego p. Samelson nie zwoła koła 
politycznego? Dla czego odpowiednia petycya do sejmu 
nie krąży po miastach i miasteczkach i nie ściąga ty­
siącznych pądpisów?

Na cóż było u Boga tworzyć towarzystwa polity­
czne, wybierać prezesów, wydziały, sekretarzy? Na co 
mamy prawo zgromadzania się, na co wolność mó­
wnicy? Czyż na to tylko, by spotwarzać przeciwników, 
lub kaptować sobie głosy?...

III.
Sprawą nader ważną także, bardzo pilną, o którćj 

głucha cisza tak w dziennikach jak w klubach, jest spra­
wa przymusowego posyłania dzieci do szkółek elemen­
tarnych.

O zasadzie ni6 ma co mówić obszernie. W wielu 
krajach została ona zastósowana oddawna. Prusy winny 
jój w wielkiój części swoję świetność dzisiejszą. Naj­
znakomitsi i wcale nie rewolucyjni myśliciele przyznali 
jój słuszność i praktyczność. Jest rzeczą pewną, że jak 
niewolno ojcu zamordować dziecięcia materyalnie, tak 
mu niewolno okaleczyć go moralnie i pozbawić tego, 
co jest życiem prawdziwóm, tj. oświaty.

Jeżeli zaś gdzie na świecie przymus jest-potrzebny, 
to z pewnością w Galicji, gdzie ciemnota ludu każę go 
za rękę prowadzić, i gwałtem mu wciskać oświatę.

Petycya więc do sejmu, aby tenże, czy to wprost 
od siebie, czy przez delegacyą w reichsracie, zażądał 
odpowiedniego prawa dla Galicyi, powinna dać przedmiot 
nowy do działań stronnictwa rzeczywistego postępu.

Ale chcąc zmuszać ojców, by posyłali dzieci do 
szkółek, trzeba im wprzód owe szkółki stworzyć, i obsa­
dzić je nauczycielami. Nauczycieli dotąd nie brak, 
w razie natnralizacyi ułatwionój znalazłoby się ich nie 
mało wśród nowych obywateli; zresztą za lat parę 
seminarya nauczycielskie będą produkować dosta­
teczną ich liczbę. Ale ze szkółkami rzecz trudniejsza. 
Wiele bardzo gmin nie chce, więcej jeszcze nie może 
się zdobyć na porządny budynek szkólny.

Możnaż to zostawić czasowi? Wolnoż liczyć na 
to, że w miarę podnoszącego się dobrobytu i rosnącój 
oświaty i najbiedniejsze gminy zdobędą się kiedyś na 
szkółki? Ale to kiedyś może nastąpić za lat kilka­
naście, kilkadziesiąt, a tymczasem kilkaset gmin, i jakie 
sto tysięcy dzieci pozbawione będzie wszelkich sposobów 
kształcenia się.

Na to zezwolić nie można. Naród cały, spółeczeń- 
stwo winne są po części nędzy i ciemności ludu, naród 
więc i spółeczeństwo powinny wedle sił zaradzić złemu. 
A w tym względzie nie wolno się bawić w zwłoki 
i półśrodki. Nigdzie kredyt nie może się tak opłacić 
jak tutaj, nigdzie go słuszniej i korzystniej użyć nie 
można. Kraj powinien zaciągnąć pożyczkę, użyć jój na 
wybudowanie szkółek we wszystkich ubogich gminach, 
a potóm powoli w odległych ratach pożyczkę tę spłacać 
za pomocą ratami ściąganych wypłat od gmin obdaro­
wanych.

Pożyczka ta zresztą nie byłaby wcale tak znaczna. 
Milion lub półtora miliona guldenów wystarczyłoby zu­
pełnie przy darmój robociznie, a w przeciągu dwóch 
lat światło nauki dochodziłoby do ostatniego zakątka 
Galicyi. Cóż znaczy taka summa, gdy jój kosztem 
parę^kroć sto tysięcy obywateli przybędzie krajowi?

Żadna kolój, żadne przedsiębiorstwo nie jest w sta­
nie takich przynieść procentów olbrzymich.

Dziwić się można, że sejm dotąd nie pomyślał o tój 
sprawie tak pilnój i waźnój. Zaniedbanie to już zgu­
biło jedno pokolenie w kilkuset gminach, i wytworzy 
pewien procent zbrodniarzy, podpalaczy i złodziei, któ­
rych oświata byłaby na lepsze drogi wprowadziła.

Jeżeli jednak sejm grzeszy, to czyimże obowiązkiem 
przypomnieć mu potrzeby kraju?

Zn<5w zapytać się trzeba, co robią dzienniki, ludzie, 
kluby, koła? Co robi cale stronnictwo postępowe i de­
mokratyczne? Azaliż inne jest zadanie demokracyi jak 
podnosić lud w sfery dobrobytu i światła?

Wyrobienie więc tój myśli, obliczenie, ile gmin nie 
posiada szkółek i jakiego kapitała potrzeba, aby temu 
zaradzić, przekonanie opinii, że czyn ten jest obowią­
zkiem narodu, że kapitał w to włożony stokroć opłaci 
się krajowi i prócz tego nie przyniesie nowych ciężarów, 
bo procenta i amortyzacyą gminy opłacać będą, wre­
szcie zredagowanie petycji i zbieranie na nią podpisów, 
oto jeszcze jedno zadanie, godne najgenialniejszych pu­
blicystów, pilne, a do spełnienia tóm łatwiejsze, że 
w tój szlachetnój agitacyi całe towarzystwo pedagogi­
czne przyjęłoby udział gorący.

Oto cztery sprawy, któremi bezzwłocznie zająćby 
się można 1 przyszły sejm skłonić do zajęcia się 
niemi. *

Nie wypełniają one bynajmniój jeszcze programu 
robót potrzebnych, nie załatwiają tego, co się przez 
pracę organiczną rozumie, ale kładą do tój pracy fun­
damenta i przygotowują dla niój pole.

Są to prócz tego sprawy, które nie tylko drażnić 
me mogą stronnictw, ale które je zbliżą ze sobą, a przy- 
najmniój zgromadzą ludzi prawdziwie kraj kochają-

. , I.Hicyatywa zaś w tóm dziele ciąży na calóm stron­
nictwie, które za postępowe i demokratyczne chce 
uchodzić, na ludziach, którzy chcą odgrywać polityczną 
rolę, na redakcyach dzienników, i na nieb tóż spa- 
dnie w przyszłości odpowiedzialność, jeżeli obowiązku 
me wypełnią.

Jefna| ®kończe, pozwól, szanowny
Redaktorze, że dotknę jednój jeszcze potrzeby galicyj-

skiój, choć ona do innych sfer należy i w inny zupełnie 
sposób zalatwićby się dała.

IV.
Każdy, kto czytuje dzienniki galicyjskie, a miano­

wicie dział ich o spławach krajowych, wewnętrznych 
traktujący, uderzony być musi z czasem powierzchowno­
ścią tych artykułów, ogólnikowym sposobem wykładu, 
brakiem cyfr i danych statystycznych. Skarżą się na 
to wszyscy czytelnicy poważni i często przypisują to le­
nistwu, nieuctwu lub lekceważeniu dziennikarzy, a tym­
czasem nie ich w tóm wina.

Statystyka galicyjska nie istnieje — oto powód, dla 
którego o wewnętrznych kwestyach tylko ogólnie i tro­
chę na ślepo rozprawiać można.

Są wprawdzie tu i owdzie w urzędowych ogłosze­
niach lub sprawozdaniach władz tablice statystyczne 
rozmaitych pojedyńczych gałęzi przemysłu i ruchu, ale 
książki statystyczrój, któraby wymownemi cyframi ma­
lowała nie fantazyjny, ale rzeczywisty obraz kraju, nie 
ma wcale.

A jednak statystyka jest dziś podstawą i punktem 
wyjścia kaźdój reformy. Tylko porównanie cyfr, tylko 
i ;h zwiększanie lub zmniejszanie się, ich stósunek do sie­
bie, ich fluktnacya mogą nauczyć, jaki jest stan rzeczy­
wisty kraju, co upada, co się podnosi, co zachować na­
leży, co ścieśnić, w jaką stronę i ile sil skierować.

Zrozumieć trudno, jak można się podejmować po­
słowania n. p. nie znając na pamięć statystyni kraju, 
jak można nawet być radzcą powiatowym, nie wiedząc 
na pewno i dokładnie, co się w tym powiecie dzieje. 
Brak ten danych statystycznych w praktyce co chwila 
czuć się daje. Był n. p. niedawno w Krakowie ajent 
z Brukseli i w imieniu kilku wielkich domów bankier­
skich chciał -zawiązać z Galicyą stósunki handlowe. Ale 
bankierzy i ich ajent potrzebują przecież choć w przy­
bliżeniu wiedzieć, na jaką ilość pewnego towaru liczyć 
mogą. Tymczasem mimo wszelkich starań, mimo po­
mocy ludzi kompetentnych, nie podobna było uskute­
cznić tego, nawet co do takiego, jak mąka, artykułu.

Wypadki takie spotykają się co chwila.
Publicysta, gdy pisze artykuł, myślący obywatel, 

gdy się zastanawia nad potrzebą reformy, lub nad po­
wodami złego,_ przedsiębiorca, gdy zamyśla coś rozpo­
cząć, nie znają żadnej książki, żadnego podręcznika, 
gdzieby mogli w suchych nity, ale wymownych cyfrach 
znaleść podstawę, dowód i objaśnienia.

Idziemy więc na oślep i dla tego strzelamy bąki, 
począwszy od sejmu a skończywszy na biednym przed­
siębiorcy, i wątpię, czy jest w Galicyi pięciu ludzi, któ­
rzy by znali rzeczywiście jój niedostatki i jój siły, któ­
rzy by cyframi potrafili dowieść, w jakim kierunku jest 
postęp a w jakim upadek.

Weźmy n. p. jednę z najprostszych, najłatwiej­
szych do skontrolowania gałęzi, owę kwestyą oświaty.

Gdzież jest książka, z którój dowiedzieć się można, 
ile jest szkółek? ile do nich dzieci uczęszcza? Ile dzieci 
nie otrzymuje elementarnego wychowania? Ile jest gmin 
bez budynku szkĆlnego?... Z wyjątkiem rady szkólnój 
niezawodnie nikt w Galicyi nie wie tego.

Temu brakowi, który prócz wielkiój praktycznój 
niedogodności jest wstydem w XIX wieku, zaradzić po­
winni także ludzie, którzy wywalczają sobie stanowisko 
polityczne.

Materyałów nie brak, ale są porozrzucane w biu­
rach. urzędowych, u władz naczelnych rozmaitych insty­
tucji, u prywatnych ludzi. Towarzystwo rólnicze pra­
cuje podobno nad statystyką rólniczą, pan Weigel 
w Krakowie posiada, jak mówią, niezmiernie cenne wia­
domości o handlu i przemyśle Galicyi zacbodniój itd.

Gdyby więc jakaś redakeya dziennika, wziąwszy 
micyatywę, skupiła koło siebie gromadkę ludzi obezna­
nych z przedmiotem, mogłaby stworzyć bez wielkich 
wysileń statystykę powszechną Galicyi.

Na koszta poszukiwań i wydania i sejm nie odmó­
wiłby pewno zapomogi i wielkie instytucye handlowe, 
kredytowe, przemysłowe przyszły by z pomocą.

Zapewne, praca ta podjęta nie przez specyalistów, 
me byłaby może od razu zupełnie zadowalniającą, ale 
j-Y17 “?łoby P°tśm poprawiać ją, uzupełniać i prowa­
dzić dalój. Póki jednak nie ma początku, o końcu i my- 
siec niepodobna.

Oto, szanowny redaktorze, w największćm streszcze­
niu niektóre .myśli i uwagi. Na teraz ograniczam się 
na nich. Jeżeli cel osiągnę zamierzony, jeżeli potrafię 
zwrócić uwagę Galicyan na ten przedmiot, później kie­
dyś prześlę dalszy szereg spostrzeżeń moich.

---------- ------------------------------------

Wiadomości urzędowe.
aPPs,n I®0??* rudzcy rejencyjnemu i bodowniczemn, Der-

j W V,b”"U’ ud8Jacenlu s>6 na «tan spoczynku, nadać ty­
tuł radzcy tajnego rejencyjnego. t- j > j

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Miaiin, 17 stycznia. 

(Wybory do parlamentu północno-niemieckiego.)
(r) Słusznie bardzo przypomnieliście w Dzienniku 

waszym w artykule wstępnym o potrzebie zajęcia się 
gorliwego wyborami do parlamentu północno-niemiec- 
kiój Rzeszy. Poniesiona klęska przy przeszłych co tylko 
wyborach, jak z jednój strony posłużyć nam po­
winna za bardzo pouczającą i wymowną przestrogę, 
tak z drugiój, powmnaby nas zachęcić do szczerego już 
teraz zajęcia się niemi, byśmy powtórnie, a samochcąc 
podobnej klęski nie ponieśli. Nie ma zapewne nikogo, 
któryby tój potrzeby nie czuł gorąco; obrona naszych 
interesów wymaga tego koniecznie. Tym zaś, którzy 
z każdego aktu, z kaźdój czynności wyglądają i doma­
gają się natychmiast owocu, takie jedynie uznając za 
pożyteczne, jedno tylko powiedzieć możemy, że każda 
praca spółeczna ma swe konieczne objawy i momenta- 
z jednój wypływa natychmiast owoc, inna znów dłuźój!



nań wyczekiwać musi. Czy jednak ostatnia jest mniój 
pożyteczną, czy dla tego, że zaraz owocem nie kwitnie, 
ręki do niśj przyłożyć nie należy? Toć wiadomo, że z 
szeregu wszystkich prac i usiłowań wykwita dopiero i ład 
i harmonia spćłeczna. Zupełnie tak samo dzieje się 
z pracą około obrony i zabezpieczenia narodowości.
I ona rozpada się na tysiączne ogniwa; zabiegać- koło 
tych wszystkich ogniw, wiązać je i łączyć, bez względu 
czy korzyść z nich zaraz lub nieco późnićj będzie wido­
czną, to obowiązek każdego, obowiązek nasz, co zajmu­
jemy odrębne stanowisko w organizmie państwowym, 
obecnie tworzącym się. Obowiązek ten jest tóm wię­
kszym, im ważniejsze interesa przyjdą pod obrady ze­
brać się mająeego parlamentu, a który już z tego sa­
mego nawet względu wymaga i liczniejszój naszej re­
prezentacji i stósownego nas zastępstwa Czekamy zatóm 
niecierpliwie na działanie naszego komitetu wybor­
czego, na pierwszy znak jego życia, którego dotąd nie 
widzimy, a czas leci, czas upłynąć może. Listy wy­
borcze już .19 bm. wyłożone będą, już teraz więc wy­
pada zająć się dopilnowaniem, czy listy te są pełne, 
czy kto z wyborców pominiętym w nich nie został. 
Już teraz czasby było pouczyć naszych włościan, że wy­
bory te są bezpośrednie, zgoła objaśnić im cały me­
chanizm wyborczy. Już teraz uważałbym za stósowne, | 
aby dzienniki nasze, nie czekając na powtórną edycyą I 
książeczki Nauki o wyborach, jak to zalecacie, | 
ogłaszały ku pożytkowi swych czytelników od czasu do , 
czasu najważniejsze przepisy i najdokładniejsze informa­
cje wyborcze. Nie dość na tóm, nie nadwerężając ' 
praw komitetu, już teraz publicystyka powinna podjąć | 
kwestyą kandydatów do przeszłego parlamentu. Od 
słowa przechodzę, jeśli tak rzec można, do czynu i w 
tój właśnie kwestyi zamierzam kilka słów rzucić a mam ' 
nadzieję, że Dziennik wasz nie tylko da mi wolny ' 
przystęp, ale owszóm otworzy swe łamy i wszystkim 
tym, którzyby w kwestyi tćj chcieli głos zabrać.*) _ i

Zadaniem głównćmnaszój reprezentacyi w parlamencie , 
północno-niemieckiój Rzeszy powin a być obrona naszój' 
narodowość, zachowanie odrębnej naszój duchowój i ! 
plemiennej właściwości i domaganie się stósownych dla * 1 
niój praw a wreszcie zaznaczenie naszój spójności z na- i 
szymi braćmi, którzy pod innemi rządami zostają. i

Z tych więc względów, a zwłaszcza ostatniego/ ' 
wiązać się nie powinniśmy w oborze | osłów naszych 1 
do parlamentu niemieckiego granicami państwa pru 
skiego, ale ko:zystać z konstytucyi dla Rzeszy i powo­
łać na posłów rodaków naszych, którzy koleją losów 
zmiennych zmuszeni byli ojczyznę opuścić i w państwach 
Związku niemieckiego zamieszkują na zasadzie pozyska­
nego tam obywatelstwa, przez co kwalifikacyą wyborczą 
posiadają. Za mężów takich odpowiednich do sprawowania 
obowiązków poselskich uważam pomiędzy innymi J. I. 
Kraszewskiego i Karóla Boromeusza Hoffmanna, 
obydwóch w Dreźnie, w królestwie Saskióm zamieszka­
łych a narodowi pracami swemi dobrze zaleconych i 
znanych. Same imiona ich, samo stawienie się ich pośród 
parlamentu już mówi wymownie o naszych żądaniach, 
domaganiach, a prócz tego ich nauka, ich zdolności, 
dają najzupełniejszą rękojmią, że obowiązkom nałożo­
nym na nich podołają i godnie im odpowiedzą. Pra­
wda, powiecie może, że nie znają oni dostatecnie ję­
zyka niemieckiego, że nie znają dostatecznie praw pań­
stwowych; tak, ależ przyjdą oni bronić tam nie mowy 
niemieckiój, ale tej mowy i języka, którym się tak do­
brze zasłużyli, nie praw niemieckich, ale tych praw 
przyrodzonych, których obronie całe życie swe poświęcili 
Czy słowa moje znajdą ogólny posłuch, czy w ten lub 
ów sposób spółeczeństwo nasze postąpi, to jedno tylko 
pewna, że wielki czas już dziś myśleć o kandydatach 
i agitacyi wyborczej. 1

Jeszcze jedna uwaga. Być może, że ktoś zarzuci, 
iż powołując na swych posłów ludzi po za granicami 
państwa pruskiego mieszkających, tóm samóm uznajemy 
Związek północno-niemiecki. Zapewne jest to rzecz, o 
którój dyskutować można, ale cokolwiekbądź w tym 
przedmiocie powiedziećbyśmy mogli, to zawsze na to 
zgodzić się musimy, że Związek ten niezależnym jest 
od naszego uznania. W polityce doktrynerstwo j st 
zawsze arcyszkodliwóm. Bądź co bądź, należy się ra- 
rachować z rzeczywistością i nie myśleć, że skoro oczy 
zamkniemy, to i ona z przed nas zniknie. Kiedy ota­
czających nas okoliczności zmienić nie możemy, to sta­
rajmy się przynajmniój wyzyskiwać je w sensie naro- ' 
dowym. 1

*) Oświadczamy, iż tak co do poruszonego przedmiotu jak
i co do innych naszych spraw wewnętrznych chętnie otwieramy 1 
łamy pisma nuszego. (Przyp. Red. Dz. Pozn.y ,

Lnów, 14 ¿tycznia. |
(Jeszcze odczyt o wojnie z Moskwą. — Komisarze moskiewscy 
na naszym metingu. — Czy Deputacya do Pesztu pojedzie? — 
Kompozytor mos iewski. — Lwów umarłji zamierzona demonstra- 

cya. — Czesi i kalendarz. — Komisya wojskowa delegacyjna.)®
(3) Krzyki w obozie naszych Moskali z powodu od- 

czytu pułkownika Schmedera nie ustają. Słowo rady 
sobie dać nie może z tym odczytem. Nie komenderu­
jący hr. Neuperg, jak wam pisałem, wezwał oficerów, 
aby na ten odczyt się zgromadzili, lecz jenerał Weg- 
beker. W rozesłanóm tak zwanóm „Generalabfertigung“ 
powiedziane było, że odbędzie się odczyt „iiber den 
nachsten Krieg mit Russland.“ Dla Słowa jest Mo­
skwa a Euś jedno i to samo, inde irrae. W odczyeie 
tym nie dotykał prelegent bynajmniój kwestyi polity- ’ 
cznych. Traktował on całą sprawę, jak można najbar- , 
dziój objektywnie. • ,

Wykazywał tylko, że w razie wojny nie siedzieliby 
Polacy spokojnie i że Austryi powstanie polskie wielką ; 
byłoby pomocą. Armia austryacka Galicyi bronić nie I 
jest w stanie. Dwie linie obronne istnieją. Linia Dnie­
stru z trzema Lipami i linia Sanu. Czy będzie jednak 
mogła armia zająć ufortyfikowane na tych liniach sta­
nowiska? Czy będzie czasu dość do umocnienia tych li­
nii, ćzy będą potrzebne pieniądze? Armia austryacka 
więc w razie odpornego działania musiałaby się cofać 
ku Krakowu i ku Karpatom. Przejścia Karpat dadzą 
się łatwo bronić. Główną więc podporą dla operacyi 
militarnych Austryi musi być powstanie polskie. Jak 
mnie upewnia jeden z oficerów, który słyszał odczyt, 
nie wspomniał nawet prelegent o Rusinach. Najme- 
słuszniój więc gniewają się Rusini, a raczój ich pr^e 
wódzcy. Mówił tylko o ewentualnej wojnie z Moskwą, 
więc o ewentualnych nieprzyjaciołach i ewentualnych 
sprzymierzeńcach. Ale uderz w stół...

Moskale pilnują nas skrzętnie. Prawdę, doniosła 
Gaz. Nar., że na ostatnim metingu było dwóeh umyśl­
nie tu przysłanych urzędników moskiewskich obecnych, 
B,ł istotnie sztacki sowietnik Andriejew w towarzystwie 
urzędnika z tamożni radziwiłowskiój. Andriejew jest 
jeszcze we Lwowie. Przyjmuje u siebie, w hotelu 
Żorża, znanych dygnitarzy moskiewskich tutejszych.
Z powodu jego obecności była umyślna konferencya 1 li­
czna. Między innymi byli dziekan z Bohorodczan, dzie­
kan z Żydaczowa, ks. Juzyczyński i inni. Utrzymują,

że przedmiotem pogadanki były wyłącznie kwestye lin­
gwistyczne.

Co do owego metingu i wysłać się mającój do Pe­
sztu deputacyi, podobno nie będzie z tój mąki chleba. 
Cesarz deputacyi nie przyjmie. Gdyby nie krzyki wie­
deńskie z powodu landwery tyrolskiój, możeby audyen- 
cyą można było uzyskać. Tyrolowi zabezpiecza konsty- 
tucya to, co teraz otrzymał, a przecież centraliści wście­
kają się. Cóż dopiero tu w Galicyi? Na mocy ustaw 
mógłby jedynie umundurowanie cesarz landwerze gali­
cyjskiej w drodze rozporządzenia dać inne nic więcój. 
A oto idzie najmniój. Ważniejsze zmiany muszą być 
uchwalone przez reichsrat. Cesarz mógłby wprawdzie 
przyjąć deputacyą, aby jój powiedzieć, że poleci swemu 
rządowi „przedłożenie“ dla reichsratu w myśl żądań Ga­
licyi. Ale tego nie zrobi. Tak przynajmniój na poufne 
zapytanie poufnie odpowiedziano Mała więc bardzo na­
dzieja, by deputacya uzyskała audyencyą. Musiałyby 
chyba zajść tymczasem ważne wypadki jakieś.

Twórca hymnu moskiewskiego Boże Cara chraui, Ale­
ksander Piederowicz Lwów, umarł w Kownie. Nasi Mo­
skale tutejsi zamierzają więc uroczystą' panachidę urzą­
dzić w cerkwi. Zawiązano więc komitet rusko-czeski, 
co się tą panachidą/zajmie. Korzysta się z każdśj spo­
sobności, aby zamanifestować uczucia swoje dla cara!

Ciekawszą może jeszcze jest okoliczność, że Czesi 
tutejsi obchodzili koniec starego roku nie 31 grudnia 
lecz 12 stycznia rb. Tak kochają Moskali! I w Pradze 
dla okazania sympatyi dla Moskwy obchodzono Sylwe­
stra 12 stycznia. Nie jest że to kołowacizna?

W tych dniach zjeżdza tu komisya peszteńska. Ob- 
jeżdzajona wszystkie magazyny wojskowe.‘Chodzi o spraw­
dzanie ilości zapasów. Obecnie bawi tu komisyaj przez 
delegacyą wysłana.

Teatr wojny.
A. Prusy i Niemcy.

Staatsanzeiger ogłasza raporta następujące:
Z kwater głównych w Wersalu 8 stycznia
Jego Król. Mość był dziś wraz z książętami na 

nabożeństwie w kaplicy zamkowój, a po południu przyj­
mował, jakgzwykł czynić codziennie, raport księcia Kraft 
v. Hohenlobe.

Ostrzeliwanie frontu południowego Paryża prowa­
dzono dalćj dnia 7 i 8 stycznia (3 i 4 dzień) Dnia 7 
było niebo zakryte mgłą i chmurami deszczowemi, tak 
że teren przejrzeć można było nie dalej jak na 1000 
kroków; dziś było powietrze w ogóle nieco jaśniejsze, 
ponieważ jednak ponownie srożyła się nawałnica śnieżna, 
przeto był widnokrąk i dziś zasępiony z wyjątkiem kilku 
jaśni, jszych chwil w godzinach południowych; tylko forty 
można było widzieć, podczas kiedy otoczenie miasta było 
prawie bezustannie zaciemnione. Mimo to może artyle- 
rya niemiecka, która dwóch dni poprzednich użyła na za­
pewnienie sobie wyznaczonych nasamprzód punktów, do 
których ma strzelać być zadowolona z dotychczasowych 
rezultatów. Dziennik paryski z dnia 7 stycznia przynosi 
wiadomość, że granaty armii oblęźniczój dolatywały aż 
do ogrodu luksemburgskiego, że tam uderzały o drzewa 
i że przytóm i inne zrządzały szkody. Tóm samóm oka­
zuje się, iż pociski nasze już z obecnych stanowisk ba- 
teryi sięgały aż do najdalszych punktów lewego brzegu 
Sekwany wewnątrz miasta i sięgają na odległość od 
9000 do 9500 kroków.

Najznaczniejsze rezultaty dnia 3go i 4go są na­
stępujące: mury zewnętrzne fortu Issy ucierpiały już 
w wysokim stopniu, choć w kilku tylko odstępach czasu 
bywały obstrzeliwane. Właściwym celem artyleryi były 
wewnętrzne budowle fortu, w których już wczoraj spo­
strzegać można było wielkie spustoszenia. Niewątpli 
wóm jest nawet, że granaty niemieckie przebiły prze­
strzeń przed bombami zabezpieczoną aż do kazemat i że 
przytóm wielkie zrządziły spustoszenia. W środku fortu 
stoją dwa murowane wielkie gmachy, oba w jednój linii 
około 200 kroków od siebie oddalone, które służą za 
koszary dla załogi. Dachy ich są spustoszone; zburze­
nie ich nie byłoby trudnem, ale w obecnych okoliczno­
ściach bezowocnem, ponieważ nie spostrzegano już ża 
dnego w tych gmachach ruchu, mieszkańcy więc ich 
uciekli. — Na ogień bateryi naszych nie odpowiadał 
fort Issy ani wczoraj ani dziś. W nowej pomiędzy Issy 
a Vanves założonej bateryi panowała dziś nie wielka 
czynność. Z samego fortu Vanves padają tylko poje-, 
dyńcze strzały. Montrouge jak dawmój tak i teraz je-, 
szcze toczy walki z bawarskiemi bateryami.

Dziś w południe o 12 godzinie widziano wznoszący 
się w środku Montrouge ogromny słup dymu. Rozie-, 
głość jego wzrosła widocznie w mniój niż półgodziny, 
a rozmiarem swoim okazywał, że płomień napotkał na 
palące materye. Okazało się, że koszary w Montrouge, < 
w których prawdopodobnie złożone jeszcze były zna- < 
czniejsze masy drzewa, zapaliły się. Ponieważ pożar t 
ustał dopiero około 4 godziny, przeto musi spustoszenie j 
być znacznóm. Przedmiotami celu jest obok fortów 
oszańcowanie z bateryami pod Point du jour i tama ko 
lejowa. Zdarzaio się ponownie, że baterye pasu pary­
skiego do milczenia doprowadzone być mogły. Lecz za­
pominać nie należy, że pas ten z powodu wielkiój swój 
rozległości, wielkie Francuzom nastręcza korzyści. Za­
łożyli oni wzdłuż niego, jak już teraz przekonać się mo­
żna, wielką ilość stanowisk dla swych bateryi i nie po- - 
trzebują dla tego, spędzeni z jednego miejsca, ustawiać 
dział swoich w innóm miejscu, tak że cofnięte baterye 
już po półgodziny w innój znowu ukazują się pozycyi. ■ 
Lecz i w takich stósunkach, w których upatrywać można 
po większój części trudność specyficzną oblężenia Paryża, 
umie artylerya niemiecka dokazać tyle, ile podobna, bo , 
można było zauważyć, że już wielka ilość strzelnic w n n- 
rze jest zniszczoną. Ponieważ baterie pruskie i bawar­
skie 1 nocą kontynują swój ogień w przerwach, które 
dość są krótkie, by nieprzyjacielowi nie zostawiać czasu 
do przywróceń a zburzonych rob t, przeto są uszkodzenia 
znaczne, ¡niemałym jest rezultat walki artyleryi z osta­
tnich dwóch dni. Do tego przychodzi, że jak się zdaje 
rzeczy w Vanves doszły tak daleko jak w Issy, gdyż 
dziś po południu słyszano, jak ztamtąd odwożono działa, 
które w malój tamże jeszcze znajdowały się liczbie. Ba­
terye Pont du jour i wodociągu w tój chwili strzelają 
jeszcze z całą siłą.

Straty nasze wynosiły wczoraj w ogóle 3 żołnierzy 
w zabitych, 2 ciężko i 10 lekko rannych; prócz tego 
jest rannym porucznik Barchwitz z brygady gwardyi ar­
tyleryi i podporucznik Jahn z bawarskiój artyleryi. — 
Dziś wynoszą ogólne straty na poludniowój linii osa- 
czającój dwadzieścia i kilka żołnierzy, z których 7 zabi­
tych. Z pierwszego dnia ostrzeliwania (5 stycznia) nad­
mienić jeszcze należy, że prócz trzech w raporcie z dnia 
6 stycznia wymienionych oficerów jeszcze kapitan Wal- 
dau odniósł ranę, który gdy na bateryi wysuwał się 
z wielką śmiałością, otrzymał strzał w nogę, w skutek 
czego amputować ją musiano.

Wczoraj wyprawiono koleją z Wersalu do Quar- 
tres (chemin de fer de 1’Ouest), na którój jeżdżono do­
tąd tylko końmi, pierwszy pociąg kolejowy. Dwie loko­
motywy, pełniące służbę, zabrane zostały pod Evreux, 
a ponieważ różne w nich części były popsute, dopiero 
więc tu zestawione zostały przez robotników oddziału 
kolei polowych.

Z kwater głównych w Wersalu, 9 stycznia.
Zachmurzone jednostajnie niebo i śnieżyca, która 

z niezwykłą tu gwałtownością przez cały dzień trwała, 
zasłaniały dzisiaj nie tylko miasto zupełnie lecz i forty 
Paryża przed oczyma naszych artylerzystów. Mimo to 
nie przerwano ostrzeliwania na całym froncie południo­
wym. By w podobnych okolicznościach, które muszą 
oddziaływać koniecznie na pewność strzału, uniknąć bez- 
potrzebnego marnowania amunicyi, wybrano na 5 dzień 
bombardowania tempo wolniejsze, ponieważ wedle po­
łożenia rzeczy głównym na dziś celem być musi niepo­
kojenie nieprzyjaciela i przeszkodzenie wzniesieniu no­
wych robót ziemnych na całój przestrzeni frontu połu­
dniowego. Ogień francuski był jeszcze słabszym niż dni 
poprzednich. I Point du jour wraz z sąsiedniemi ba­
teryami strzelał mniój niż zwykle gwałtownie. 2e w 
Vanves znaczne zrządzono szkody, potwierdza najpierw 
obraz fotograficzny obecnego stanu fortu tego, który 
udało się zdjąć już wczoraj bawarskiemu oficerowi a 
który dozwala już spostrzegać szczerbę przy szczerbie 
na murach fortyfiKacyi zewnętrznych, a prócz tego zdra­
dzają to następujące zjawiska. Mianowicie spostrzedz 
można było, że pociski, które fort Vanves w malój dnia 
dzisiejszego rzucał ilości, mniejszego były wagomiaru 
niż dawniejsze, co tóm tylko tłćmaczyć można, że nie­
przyjaciel cofnął z tego fortu wielkie działa oblężnicze; 
fakt, zgadzający się z obserwowanemi już z naszój stro­
ny spostrzeżeniami. W pojedyńczych punktach połu- 
dniowój linii osaczającój otrzymały działa nasze już w 
nocy z dnia 9 na 10 rozkaz, aby większą ilość grana­
tów rzuciły w środek miasta a właściwie to bombardo­
wanie Paryża odbywało się i dziś; z jakim skutkiem, 
przewidzieć się jeszcze nie da.

Licznych jest tu obecnie przedmiotem pogadanek 
nowe przez depeszę z Bordeaux rozgłoszone rozporzą­
dzenie francuskiego rządu, powołujące do broni kontyn- 
gens z 1871 r., na ośm miesięcy przed właściwym ter­
minem stawienia się dnia 1 października. Jeżeli rząd 
tymczasowy rozporządzeniem tóm na nowo daje do 
poznania, że wojnę prowadzić zamyśla aż do ostate­
czności, to jednak daje z drugiój strony tóm dowód, 
że doszedł do punktu, gdzie mu nic nie pozostało jak 
chwycić się środka, jakiego użyło swego czasu pierwsze 
cesarstwo krótko przed upadkiem swoim — ostatecznego 
od kraju wysilenia zażądawszy, które następnie sam 
naród francuski, jako też cały świat najdobitniój potę­
pił. Co się tyczy pomnożenia sił zbrojnych, jakie przy 
rosną rzeczypospolitój z nowego tego rozporządzenia, to 
tablice statystyczne cesarstwa podają liczbę obowiąza­
nych do służby wojskowój, z których coroczna uskute­
cznia się rekrutacya, na 143,000 ludzi. Od tego jednak 
odliczyć należy niezdatnych i kontyngensa owych pro- 
wincyi, w których stoją wojska niemieckie i gdzie przeto 
rekrntacya odbywać się nie może. Prócz tego uwzglę 
duić należy, że i w południowych departamentach nie 
mała liczba zdatnych do wojska kontyngensu z 1871 r. 
już dawniój dobrowolnie wstąpiła do wojska francu­
skiego, tak że rozporządzenie Gambetty i w razie naj 
zmyślniejszym nie ściągnie więcej do wojska jak 80,000 
udzi najwyżej. Samo się przez się rozumie, że chodzi 
;u o wojsko, które dopiero w dwa lub trzy miesiące 
w ogóle uźytóm być może.

Z saskiej głćwnój kwatery donosi korespondent do 
Daily News, że już teraz, tak jak to było przed ka­
pitulacją Metzu, wydano rozporządzenia pod względem 
użycia dalszego wojsk, które dziś Paryż osaczają. Prze 
niesienie Manteuffla na wschód uważanóm jest za jednę 
z tych zmian, które pod tę rubrykę podciągnąć można 
Głównóm zadaniem jenerała w nowóm jego dowództwie 
ma być podbicie Lyonu i południowo-zachodmój Francji 
w ogóle (?). Królewska główna kwatera ma pozostać 
w Wersalu i po zdobyciu Paryżu. Na załogę stolicy 
przeznaczeni są Sasi, Bawarzy, Wyrtembergczycy, Me 
klenburgczycy, dywbya landwery i prawdopodobnie kor­
pus gwardyi. W skutek tego czwarty korpus armii, na­
leżący do armii Mozy, byłby rozporządzalnym. Książę 
następca tronu ma być przeznaczony w takim razie na 
naczelnego dowódzcę armii, zostającój obecme pod je­
nerałem Goeben. Armia ta północna otrzymałaby równo­
cześnie znaczne posiłki

PRUSY.
• Berlin, 17 stycznia. Na dzisiejszóm (14) plenar- 

nóm posiedzeniu izby poselskiój złożył nasamprzód mi­
nister wyznań i wychowania publicznego u laski mar- 
szałkowskiój projekt do prawa dotyczący przekazania 
administracyi i dozoru nad szkólnictwem elementarnóm 
w prowincyi hanowerskiój prowincjonalnemu kolegium 
szkólnemu i starostwom. Dotąd wykonywały dozór ten 
konsystorze. Projekt ten przekazano celem przedwstęp­
nych obrad osobnej komisyi, zlożonój z 14 członków. — 
Następnie prowadziła izba dalsze końcowe obrady nad 
budżetem państwa na rok 1871. Przy tytule 20 etatu 
dla ministerstwa wyznań wynurzył poseł Reichensperger 
życzenie, ażeby akademią w Monasterze zamieniono na 
uniwersytet. — Przy tytule 21 wskazał poseł książę 
Czartoryski na konieczność wybudowania nowego gimna­
zjum w obwodzie bydgowskim i wypowiedział życzenie, 
ażeby w najbliższym etacie wyznaczono potrzebną sumę 
na te budowę. Posłowie Kantak, Reichensferger (z Gel­
dern) i Witt poparli ten wniosek. Inne propozycye przy­
jęto prawie bez rozpraw, a w końcu całe prawo budże­
towe na rok 1871.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem ministra handlu, hra­
biego Itzenplitza, na naradę.

W towarzystwie ministra domu królewskiego, ba­
rona Schleinitza, wyjechał do Wersalu także tajny ra- 
dzca rejencyjny Loeper.

Obecnie odbywają się tn pod przewodnictwem je- 
neralnogo dyrektora poczt Stephan obrady naddyrektorów 
poczt nad reorganizacją urządzeń pocztowych w Związku 
północno-niemieckim. Obrady te trwać zapewne będą 
aż do końca bieżącego miesiąca, a wynik ich, ponieważ 
plan reorganizacyjny połączony jest z kwestyą finanso­
wą, przedstawiony będzie w właściwym czasie parlamen­
towi Rzeszy.

Dnia 15 b m. zebrał się tu sejm prowincyi bran- 
denburgskiój pod laską hrabiego Königsmarcka-Berlitt.

Z Wilhelmshöhe piszą do National Ztg. pod 
dniem 14 b. m.: Dziś w południe przybyło do hotelu 
Schombardta kilka znakomitości francuskich, mianowi­
cie jenerał Fleury, jak wiadomo, ostatni cesarski poseł 
w Petersburgu, były paryski prefekt policyjny Pietri

i cesarski urzędnik pocztowy Vandal. Jak słychać, os j0 
by te zabawią tu kilka dni.

Znać ma liczba wyższych i niższych urzędnik 
państwa, znajdujących się na odstawce, dostaje pensj pI 
z kasy rządowój. Do takich obecnie pomiędzy inuyj F 
należą: miüister stanu, trzech prezesów rejencyjnyc 0 
dwóch dyrektorów biura literaekiego (centralny urz¡ 
prasowy), były pozasłużbowy heski minister skarb 
trzech byłych elektorsko heskich przewodniczących w j,. ( 
nisterstwach, były nasawski radzca ministeryalny, óś® ‘ 
(pruskich) posłów i tajnych radzców legacyjnych, .sześć \ 
byłych posłów hanowerskich, były hanowerski jenen ¡ r 
porucznik i pełnomocnik wojskowy, czterech byłych el ff 
ktorsko-heskich posłów, dwóih byłych hanowerską 
starostów, dwóch byłych heskich dyrektorów wyższy 
sądów i czterech byłych heskich radzców wyższych ¡ B„, 
dów; siedmiu profesorów i nauczycieli itd.

Od niedawnego czasu zaczęto konfiskować na dw< cZ( 
cach kolei żelaznój w Niemczech Północnych skrzyp 
z bronią. Tutejszy naczelny prokurator wystąpił pot 
bno obecnie przeciw temu ex officio, ponieważ na uionap 
swego urzędu jest on obowiązanym do ścigania zbroi 
które należą do zakresu władzy sądu stanu i ponie,^ 
okoliczności, pod jakiemi konfiskata nastąpiła, przyjrzu’ 
szczać każą, że tu popełniono zbrodnią stanu lub zbi 
dnią kraju. Od wypadku rozpoczętych badań zalej ,jr0 
będzie, czy naczelny prokurator uczyni wniosek ’;e 
kammergerichtu o zamianowanie osobnego sędzii J 
śledczego.

Wychodzący w Moguncyi dziennik Israelitin 
nosi co następuje: Z Metz otrzymała redakcya wiaijr0 
mość, że hrabia Henkel von Donnersmarck, pruski p a 
fekt Lotaryngii, wydał rozporządzenie, że wszyscy Jca 
lacy mają opuścić w przeciągu tygodnia Metz i ci 
Lotaryngią. Dotyka ono srogo wiele familii żydowski 
z Polski pochodzących. Wyższy rabin przeto Lij 
mann w Metzu i tamtejszy radzca miejski poczj „cj

urno I/xnrz kmcVnrcmni a 1*niezwłocznie stósowne kroki, lecz bezskutecznie. 1 OW'stępnie usiłował doktor Lehmann, redaktor pomieiem 
nego dziennika, obudzić zajęcie tą sprawą u wysoko 
stawionych współwyznawców i stowarzyszeń i uprasuj 
je o pośrednictwo. Prócz tego przesłał sam proffo 
do kanclerza hrabiego Bismarcka. W rzeczy san( n 
w skutek tego zezwolono na odroczenie wykonania r 
kazu prefekta i jest nadzieja, że cała sprawa pomyśl 0,e 
załatwioną zostanie. wj2

W Ingolstadt rozstrzelano sierżanta od turkos()(jzj 
nazwiskiem Gomboalt, roJem z Paryża, lat 23, za czyn ¿gj 
opór przeciwko podoficerowi warty. íec

czas

ods
(t) Kończymy przerwaną w wczorajszym numei^j 

depeszę hr. Bismarcka, jak następuje: 10 ,
„Należy to zajewne przypisywać długoletnim siVyC 

sunkom z Algeryą i potomkami barbarzyńców, jif j 
władze francuskie dozwalają współobywatelom a nai)M, 
nakazują im czyny, w których zapoznanemi są wsz«,u 
obyczaj wojenny chrześciańskich narodów i wszelkie ’ 
czucie wojskowego honoru. Podczas gdy u innych 
ropejskich narodów pokłada żołnierz honor swój w 
iż staje do boju z nieprzyjacielem otwarcie i w żG‘z 
nierskim ubiorze, wydał np. prefekt departamentu C ier, 
d’Or, Luce Villiard na dniu 21 listopada rz. okólnik j,£ 
podprefektów i merów, w którym poleca im skrytobla|£ 
stwo, wykonywane przez osoby cywilne, i takowe jin ‘ 
czyn bohaterski podnosi. ¡w

„,Ojczyzna““, powiedziano w wzmiankowany 
okólniku, „ „nie żąda od was, byście się gromad 
tłumnie i stawali w masach do otwartego boju z nrza 
przyjacielem; ale wymaga po was, by codziennie trz.on 
lub czterech odważnych mężów wychodziło z gminy 
stanowiska odpowiednio, zkądby mogli bez niebezj 
czeństwa strzelać do Prusaków. Przede wszy stki 
winni oni strzelać do jeźdźców nieprzyjacielskich, a ,eg) 
nie ich odstawiać do głównego miasta okręgu. Y(;Wi 
znaczę dla nich nagrody a czyny ich bohaterskie ogla 
szać będę we wszystkich dziennikach departamei „a 
i w Journal officiel.““ ( o

„Że tegocześni władzcy francuscy zapoznają c , 
kióm nie tylko znaczenie honoru wojskowego, ale tą^ 
najpowszedniejsze poczucie sprawiedliwości, dowodzi: j 
patrywanie ich na łamanie słowa honoru przez oficer; j 
francuskich, o czem w okólniku z dnia 14 grudnia r,.y( 
szerzój się rozpisałem. Nie chodzi tutaj tyle, jak wij n 

napomknąłem, o potępienie stósunkowo minu
liczby francuskich oficerów, łamiących swe słowo, pi pc 
które wyłudzili sobie pozwolenie wolnego ruchu 
wnątrz miast niemieckich, ile o należyte ocenienie jer 
stępków rządu, który faktycznie usprawiedliwia łai 
nie słowa honoru przez przyjmowanie do służby w 5 
mii łamiących toż słowo, do tego czynu wyraźnie ; u 
chęca i popiera go przez agentów i wyznaczone zań je 
grody. W dniach ostatnich pozyskaliśmy dowód, p, 
obecny minister wojny wyraźnie pochwala łamanie sld 
honoru, ośmiela doń i przyrzeka je wynadgradzać ï!g0 
niężnie. Reskrypt tegoż ministra z dnia 13 listopi ¿zj 
r. z., który przypadkiem wpadł w ręce wojsk naszj y 
,„désirant encourager les officiers à s\ p 
chapper des mains de l’ennemi““, zapowirag 
każdemu zbiegowi z Niemczech, prócz dawniejszy 
rozporządzeń co do wynadgradzania za poniesi<zei 
szkody, premią 750 franków. ,jjy

„Pogardzałby takiemi środkami w interesie pi S] 
szłości ojczyzny rząd, któryby liczył, że pod üregulo 
nemi stósunkami pozostanie na czele państwa. Wszą! J 
dyktatura, która zdobyła sobie władzę we Francyi pi 
uzurpacyą a która ani przez mocarstwa europejskie, 
przez lud francuski nie została uznaną, oblicza SZ£ 
z przyszłością narodu tylko według własnych interesy 
i namiętności. Władzcy z Paryża i Bordeaux przjtin„ 
miają z tą samą gwałtownością każdy głośniejszy iDBj 
jaw woli ludu, żądający sposobności oświadczenia 
za tą lub ową formą rządu, jak każdy wyraz opiiUb 
publicznéj słowem lub pismem; samowolnością i prała, 
strachem, jakich nie było przykładu w Zadném inn <j0 
państwie, zmuszają naród do oddawania środków ljsu 
nięźnych i materyalnych na dalsze prowadzenie woj y z 
w przeświadczeniu, że jój koniec zakończy także (j 
istnienie u steru. Rząd taki potrzebuje do istniej 
swego ciągłego rozdrażnienia umysłów i zobopólne|g0’ 
roznamiętnienia obu stron wojujących, ponieważ z 
niem wojny ustanie dlań racya bytu. Ku dopięty^ 
tego celu służy rodzaj wojowania, gwałcący wsi^ 
kie poczucia prawa teraźniejszego wieku a do kUn 
rego, z wyjątkiem afrykańskich wojsk francuskich, sk ¡Ill( 
dowe jeg* części tylko w skutek wojen zamorski ; 
przyzwyczaić się mogły, utrącając sąd nad czynai 
niezgodnemi z wojskową przeszłością Francyi. GdJiiijj 
nie leżało w zamiarze władzców Francyi podniecać a ¡¡s. 
nawiści obu narodów, ale raczéj umożliwić im zawalą, 
pokoju, wtedy pozwoliliby ludowi francuskiemu na nie 
mylnéj drodze wolnéj prasy dowiedzieć się P1 tn 
wdy i wypowiedzieć swe życzenia, oraz pospieszyliby pod® k,( 
lić ciążącą na nich odpowiedzialność z reprezentanta^

( narodu. 1 ymczasem widzimy, że dziennikarstwo 
. Francyi służy tylko jako monopol uzurpacyjnemu rządcy
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¿o przekrzywiania wypadków, fałszowania sytuacyi i wy­
zyskiwania uprzedzeń, które sobie system państwowy 
francuski przyswoił, by utrzymać naród w ułudzie, iż 
przewodniczy innym ludom pod każdym względem. 

nyt „Rząd obrony narodowćj podsyca namiętności ra- 
nyc 9owe bez najmniejszego względu na to, aby ich wpływ 
atZ| otrzymać w karbach przyzwoitości i prawa międzynaro- 
tarb dowego; nie chce pokoju, ponieważ przez swą mowę 

H j czyny pozbawia się wszelkiej możności zniewolenia 
Jstj joń wywołanej przez się opinii publicznćj, nawet w ra- 
ześt zie, gdyby sam go zapragnął. Rozkiełznał dążności 
Qetil i uczucia, których nie zdolen jest poskromić i zamknąć

rski
granicach europejskiego prawa międzynarodowego

europejskiego zwyczaju prowadzenia wojny. Jeśli
®ZJ ff obec takiego zjawiska zmuszeni jesteśmy do wyko- 
11 i jywania surowości wojenne o prawa, z którem się" ani 

charakter niemieckiego ludu, ani tradycye nasze - 
tiW( czego dowodem wojny z roku 1864 i 1866 nie zga 
rziidz»j4, spada za to odpowiedzialność na osoby, które 
P°c gez powołania i bezprawnie podjęły dalsze prowadzenie 

napoleońskiej wojny przeciw Niemcom, z wyrzeczeniem 
,r°isię wszelkich tradycyi europejskiego sposobu wojowa- 
lle,Dia, i takowe narodowi francuskiemu gwałtem na- 
rzil rzuciły.
z“ „Upraszam JWPana uprzejmie, abyś wręczył mini­
strowi spraw zagranicznych kopią niniejszego okólnika 
3k. jego dodatków.
dz'’ (podp.) von Bismarck.“
. Do powyższój depeszy dołączono dwa dodatki, 
11 ; których jeden wylicza 21 przykładów strzelania ze 
Vlai trony Francuzów na niemieckich parlamentarzy, drugi 
J P aś wymienia 31 wypadków, z oznaczeniem daty, miej 
7 ca i osób, pogwałcenia konwencyi genewskiój.

rski WŁOCHY.
Li| « FiorenCyał 15 stycznia. W uzupełnieniu poda
ZJ ych wczoraj przez nas wiadomości o kwestyach finan­
sowych, jakie świeżo załatwiono zostały pomiędzy rzą-

?iet em tutejszym a austryackim, przytaczamy w dalszym
iągu artykuł wstępny półurzędowego dziennika Eco- 

>ra8omista dTtalia, który o misyi austryackiego pań- 
Prowowego ministra skarbu, barona Lonyay, pisze w nim,
sani nastęj uje: 
ia 1 „Pomiędzy Austryą a Włochami istniało od czasu 
Urojeń z 1859 i 1866 r. kilka kwestyi we względzie re- 

wizycyi, kontraktów i prywatnych pretensyi członków 
K0Sl)dziny cesarskiój, t. j. wielkiego księcia toskańskiego 
czyi księcia Modeny. Jenerał Menabrea podał jako wysła- 

iec pokoju w Wiedniu po wojnie z r. 1866 pierwsze 
odstawy ugodne a późniój, wstąpiwszy do gabinetu, 

11110odjął na nowo rokowania z baronem Kiibeck, lecz mi.
10 obustronne zabiegi sprawa ta rozbiła się o nieprze 

m 8;iyciężoue trudności. Po upadku ministerstwa jenerała 
> Menabrei stały się obustronne stósunki jeszcze ser- 
na’iczniejszemi, kwestye te pozostały jednak w zawiesze- 

*.3Zf u, rzucając poniekąd cień na stósunki państw obu. 
Sie ba naturalnie państwa pragnęły ich załatwienia i dla 
cn 'go podjęto znów rokowania pomiędzy ministrem Vi- 
w **:onti Venosta a baronem Kiibeck; pan Mingheti pro- 
w 2 adził je dalćj a nietylko br. Beust lecz i sam cesarz 
“.Seresował się niemi gorąco. W skutek tego wysłano 
niK barona Lonyay, by sprawę tę doprowadził do końca. 
U°.cialazł on tu przyjęcie jak najprzychylniejsze i nietylko 
re J' n Visconti_.Venosta lecz i p. Sella dawali mu dowody 

jwiększćj przyjaźni.
wa° Rząd nasz, ożywiony duchem zgody i dla dania do- 

, >dn, jak wiele mu zależy na podtrzymaniu dobrych 
z 1 rządem austryacko-węgierskim stósunków, czynił z swój

• rz 'ony wszystko, by w toczących się kwestyach sprowa- 
W ić porozumienie zupełne.

Baron Lonyay i p. Sella ułożyli podstawy ugodne 
do punktów głównych, tak że tylko pozostała jeszcze

’ restya formalna. Obiedwie strony poczęły robić ustę- 
twa a panu Sella mianowicie udało się i to, że sła- 

i Madonna del Granduća Rafaela pozostała nadal 
galeryi pałacu Pitti, labo dom lotaryngski domagał

I jój jako swój własności.
hi ' Wszystkie pretensye książąt włoskich wywłaszczo
° rch zalatwioao w zgodny sposób.
ifieei Pods* *'awi0 zawartej ugody pozostaje rząd wło

• ■ dłużnym kilka mBionów a baron Lonyay pragnął 
ihłego zapłacenia tego długu. Pan Sella tymczasemk wó

j mu do poznania, że stan skarbu włoskiego zadość 
uu w obecnój chwili uczynić nie może i że prócz te- 

’ P‘ potrzeba na to zezwolenia parlamentu. Dla tego są- 
“i* my, że niebawem po powtórnóm otworzeniu izb mi 

0 ter nasz skarbu zażąda kredytu nadzwyczajnego, by 
ówioną summę spłacić ratami.

' 7 . Załatwienie tych od kilkw lat toczących się kwe- 
źań !• utrwali 1 j0SZCZ® więcój ścieśni stósunki przyjazne, 
?ćd 16 P°mi?dzy Austryą a lochami już istniały a mi- 

1. Pa?a Lonyay przyczyniła ię zapewne do większego 
żenią się obu państw, które z naturalnego położenia 

. 1 ?° przeznaczone są na sprzymierzeńców tak w po- 
laszł Zie mateUalnym jat i moralnym.“
‘ j Wczoraj miał miejsce zapowiedziany przez profe- 

wi? Palmieri wybuch Wezuwiusza. Dotąd żadne nie 
leisz , ani0kezPi0Czedstwo.—W wielu miejscach ustała obe - 

J ł komunikacya z powodu zrządzonych na kolejach spu-
U10B zeń; w Sardynii wystąpiły rzeki z łożysk i wielkie po- 
■ J szkody. W Neapolitaóskióm i na wyspie Sy- 
10 P‘ sroży się powietrze okropne; zrządziło ono wielkie 
Aszady W drzewach oliwnych i pomarańczowych, 

yi pi HISZPANIA.
f'®’ * w sam dzień Nowego Roku odbył się pogrzeb 

. sza^a Brirna z wielką wystawą i przy udziale pra- 
, całój ludności. Zwłoki Prima zamknięto w ołowianą

PrzJ mę, którój wieko było szklanne, a wstawiono ją 
|Szy nną, drewuiauą, bogato przyozdobioną. Karawan 

Sześć karych koni. Cała załoga tworzyła szpa- 
a. ^‘Ub tćż postępowała z pochodem, który się posuwał 
!.P Macu Buenavi8ta, hotelu ministra wojny, przez Pra- 

a in“fo kościoła Atocha. " ' ’ ~-«««» Rejent Serrano, ministrowie, 
, „nVstkle Clftla państwa, deputacya kortezów postępo- 

!.za krutn.n4 pieszo. Po odbytćj uroczystości reli- 
\niei P°stawiono trumnę w środku wielkićj nawy ko- 
1S ólni ’ gdzi® publiczność oglądać mogła aż do nastę- 

n, dn’a wieczora; zwłoki pozostaną tymczasowo 
0“Ciele Atocha, dopóki ze składek nie będzie posta- 

wdi w kościele Salesa, obok nagrobka, który otacza 
Vki. marszałka 0’Donnela, pomnik dla Prima — Na 

? 1 ’ minut przed śmiercią pytał się marszałek jenera- 
mórsl ¡inchez Bre§ua’ 0 da*S dnia.— Mamy 30, odpowie- 
P7vnai ieueraŁ ~ Trzydziestego, powiedział marszałek; 

Cdi iirzy^ywa dz’^ do Hiszpanii, a ja, ja umieram. 
x b v 8°dzin po pogrzebie otrzymała wdowa po Pri- 

mwaii1!1 ^ez P°dPisu’ którego treść jest następująca: 
ni®, my bardzo zadowolnieni z naszego dzieła i za- 

• " Di amy Prowadzić j« dalćj bez wytknięcia.“ Przyja- 
vnU?arsz#łka zebrąli już pomiędzy sobą znaczną su- 
ntanWn $ wyznaczyli jako nagrodę 2a odkrycie mor- 

tw0 i' ^d 1 b. m. wieczorem padał śnieg nieustan- 
rrad«iDa 0 8"dzinie 11 przed południem ustawione 

’i wszystkie wojska i ochotnicy wolności w Prado,

na dworcu kolei żelaznćj i po wszystkich ulicach, przez 
które król Amadeusz miał przejeżdżać. Przedsięwzi to 
te nadzwyczajne środki ostrożności, ażeby zapobiedz 
wszelkiemu nieszczęściu. Wiele balkonów ozdobio­
nych było kobiercami; tłum ciekawych był niezmier- 
1 y. O godzinie 2ćj z południa przybył pociąg kró­
lewski na dworzec koki, gdzie się znajdował rejejent 
S rrano, min strowie i naczelnicy władz cywilnych 1 woj­
skowych. Król Amadeusz dosiadł pięknego konia ka- 
rego i otoczony świetnym sztabem udał się do pała! u 
kortezów, gdzie stósownie do ułożonego ceremoniału 
wykonał przysięgę na konstytucyą. Król miał na so­
bie mundur jenerał-kapitwna armii hiszpańskiej, wielką 
wstęgę orderu Karola III i łańcuch złotego runa. Po 
złożeniu przysięgi, objawił król życzenie odwiedzenia 
wdowy po marszałku Primie przed udaniem się do pa­
łacu królewskiego. Zamiast ulicą San Geronimo, jak 
było postanowioućm, udał się pochód królewski ulicą 
Alcala. O godzinie 3 '/, przebył król Puerta del Sol 
a 10 minut późnić) wjechał do pałacu. Zachowanie się 
publiczności było bardzo umiarkowane, do czego się 
tćż zapewne i silne zimno przyczyniło. W pałacu od­
było się niezwłocznie przedstawienie urzędników cywil­
nych i korpusu oficerów, poczćm wojska pod balkonem 
przedefilowały. Na drugi dzień podali się wszyscy mi- 
mstrowie^do dymisyi, a rejent Serrauo otrzymał pole­
cenie utworzenia nowego gabinetu — Przed śmiercią 
swoją podpisał jeszcze marszałek Prim jako ostatni de­
kret nominacją dla swego przyjaciela z dobrych i złych 
czasów, jenerała Milans del Boscb, n.i jeneruł-dyrektora 
jazdy.

Telegramy.
Wersal, 17 stycznia. (Urzędowe wiadomości woj­

skowe.) Jenerał Werder utrzymał się i dnia 16 bm. 
na swojóm stanowisku na południe od Belfortu w obec 
ponowionych ataków nieprzyjaciela. — Jenerał Schmidt 
dotarł w pogoni za nieprzyjacielem, cofającym się na 
Laval, aż po za Vaines i zabrał znowu 2000 jeńców. 
Alnęon po krótkiój utarczce obsadzony został w nocy 
z dnia 16 na 17.

von Podbielski.
Bruksela, 17 stycznia. Z Arion donoszą pod dniem 

16 b. m., że w zeszły piątek, sebotę i niedzielę załoga 
Longwy robiła wycieczki, które miały na celu niedopu- 
śció zbudowania bateryi oblężniczycb. Widocznie celu 
tego nie osiągnięto, gdyż dziś linia osaczająca jest zu­
pełną, nawet od strony belgijskiej. — Jak słychać 
zwrócono uwagę rządu luksemburgskiego na nieprzy­
jazne Prusom zajście w okolicy Grevenmachern.

Bruksela, 16 stycznia. (Telegram prywatny Ber­
liner Boersen Z tg). Na zachodzie i południu Fran- 
cyi zaszło kilka przypadków opozycyi przeciwko repu­
blikańskim prefektom. — Dzienniki domagają się zało­
żenia obozu nad wybrzeżem zacbodnióm, ażeby być w 
stanie w każdój chwili za pomocą floty wysadzić woj­
ska na jakimkolwiekbądź punkcie, gdzie ich się nie­
przyjaciel nie spodziewa. — Pod Hawrem zatonęła 
francuska baterya. — W porcie Dunkierce wybuchł ogień 
na pokładzie niemieckich okrętów zabranych, przyczóm 
wielu ludzi śmierć poniosło.

Brukseia, 16 stycznia. (Telegram prywatny Ber­
liner Boersen Ztg). Etoile Belge otrzymuje li­
sty z Paryża balonem, podług których Jules Favre 
miał podróż swą na konferencją uczynić zależną od za­
wieszenia bombardowania, gdyż część Paryża już jest 
zniszczoną. — Journal officiel powiada, że kapitan 
jeneralnego sztabu Herrison nie mógł z powodu nieu­
stającego bombardowania Niemców wykonać misyi par- 
lamentarnój, powierzonój mu przez Trochu’go.

brukseia, 17 stycznia. (Telegram prywatny Ber­
liner Boersen Ztg). Echo du Parlement donosi, 
że hr. Bismarck zaproponował wysłanie pełnomocników 
do Luksemburga dla załatwienia powstałych niesnasek 
i że namiestnik zgodził się na tę propozycyą.

Londyn, 17 stycznia. (Telegram prywatny Berli­
ner Boersen Ztg.) Oddział rządu w Bordeaux ob­
jawił życzenie, aby mćgł hr. Chandordy wysłać do Lon­
dynu jako reprezentanta Francyi, lord Granville jednak 
dał do poznania, że Jules Favre, jeżeli Francya wysłać 
chce reprezentanta, byłby osobistością więcój pożądaną.

Londyn, 16 lutego. (Telegram prywatny Berliner 
Boersen Ztg). Z Wersalu telegrafują dotąd, że fort 
Issy prawie już całkióm jest zburzony. Pod Montrouge 
wybito we wałach już tak wielki wyłom, że widać 
przezeń wal opasujący miasto. Bomby miały dosięgnąć 
jednego mostu na Sekwanie i zburzyć go w chwili, w 
którój się wiele osób na nim znajdowało. — Podług 
Daily Telegraph Jules Favre postanowił stanowczo 
nie brać udziału w konferencyach.

Monachium, 17 stycznia. Izba poselska. W dalszym 
przebiegu posiedzenia przemawiali jeszcze posłowie Edel, 
Makowitza za przyjęciem traktatów; przeciwko przyję­
ciu oświadczyli się Kraetzer, kanonik Schmidt i Schiittin- 
ger. Jutro rozprawy będą dalćj prowadzone.

Bern, 17 stycznia. Telegram do Bund z Pruntrut 
z dnia wczorajszego donosi: Dziś przez cały dzień 
rozlega się grzmot dział na północ-zachód od Montbéli­
ard. Niemcy obsadzili po południu Croix. Wieczorem 
o godzinie 6 ogień ustał.

Madryt, 16 stycznia. Podług nadeszłych wiadomo­
ści francuska fregata „Heroine“ przybyła do Vigo, 
gdzie się już znajdowała korweta pruska „Augusta?1 
Rząd hiszpański rozstrzygnął, aby „Augusta“, jako sła­
bsza, o jednę dobę wcześniój wypłynęła.

Pttersbnrg, 17 stycznia. Journal de St. Pó- 
tersbourg zastanawia się nad depeszą hr. Bensts 
z dnia 2 mb., według którój Rosya ma być obowiązaną 
do wdzięczności za to, że Austryą nie wzięła udziału 
w wojnie krymskiéj. Pankt ten widzenia ma wpra­
wdzie za sobą zasługę nowości, opinia publiczna jednak, 
tak w Rosyi jak i całój Europie, utworzyła już sobie 
stanowcze w tój mierze zdanie. Polityka austryacka 
podczas wojny krymskiój wyrządziła Rosyi tyle szkody, 
ile to było możliwó n bez bezpośredniego w wojnie 
udziału. Życzliwość rzekoma Austryi była szkodliwszą 
niż otwarte w walce uczestnictwo, bo przez to teatr 
wojny ograniczony został na terrytoryum rosyjskióm. 
Tak samo sprowadziła Austryą cięższe warunki pokoju 
dla Rosyi. Polityka podobna nie mogła Austryi zje­
dnać przyjaźni rosyjskiój ani tóż przyjaźni mocarstw za­
chodnich. Pożałowania godnóm jest, że austryaccy mę­
żowie stanu nie korzystali z tego doświadczenia. 
W końcu artykuł rzeczony protestuje przeciw twierdze­
niu, zawartemu w depeszy wystósowanój do Białogrodu 
i Bukaresztu, jakoby okólnik rosyjski z października 
r. z. mógł podburzyć znów umysły na Wschodzie i wy­
wołać tam ułudne nadzieje, polegać mające na zniesie­
niu traktatów. Przeciwnie okólnik ów zastrzegł się 
wyraźnie przeciw wszelkiemu poruszaniu kwestyi wscho- 
dniój, jako tóż przeciw naruszaniu zasad ogólnych, 
ubezpieczających stanowisko europejskie Turcyi.

Lizbona, 16 stycznia. Z Rio de Janeiro nadeszły 
z dnia 23 grudnia następujące wiadomości. Ministrowi

wojny przyznano kredyt 13,500 Contos. Rivarolę wy­
brano prezesem Paraguay’u. W Montevideo rewolucya 
nie ustała.

Karlsruhe, 17 stycznia. Minister wojny otrzymał 
dziś następujący telegram od jenerała Glümera: „Bró- 
villiers, 16 stycznia, wieczorem 9 godzina. Wczoraj 
i dziś utrzymaliśmy zwycięzko nasze stanowiska pod 
Belfortem mimo gwałtownych ataków nieprzyjaciela. 
Straty stósuokowo małe.“

Bern, 17 stycznia, wieczorem. Od dowódzcy wojsk 
szwajcarskich w Piuntrut naoes4a wiadomość urzędo­
wa, że dziś znowu toczy się walka na całój linii.

Bruksela, 16 stycznia. Nord otrzymał wiadomości 
z Paryża pod dniem 12 b. m., podług których chlub 
składa się tam w 60 procent z ryżu i owsa, jak tenże 
dziennik donosi, obiegała w Paryżu pogłoska, że Tro­
chu sprzedał Prusakom plan wycieczek. Journal 
Officiel ogłasza pismo Trochu’go, jw któróm tenże 
uapomina ludność, ażeby się miała na baczności w obec 
pogłosek, które mają jedynie na celu wzniecać niespo- 
kojność pomiędzy obrońcami.

Carogród, 16 stycznia. Potwierdza się, że Mustapha 
Faâl basza podał się do dymisyi i że Mehemed RuSthdi 
basza mianowany być ma w jego miejsce ministrem 
skarbu. — Levant Times zawieszono na dwa mie­
siące.

Londyn, 17 stycznia. Times pisze, że na mocy 
otrzymanych przez nią wiadomości ma powod do mnie­
mania, iż bombardowanie zaczyna oddziaływać na Pa- 
ryżan, w skutek czego wzmaga się nieukonteutowanie 
pomiędzy ludem a rządem coraz bardzió; a wybuch jest 
prawdopodobnie blizkim. — Przytem potwierdza, że 
konferencje dziś otworzone będą i bez udziału Fran­
cyi. — Times pisze: Główne punkta kwestyi, mają­
cych się załatwić na konferencyi, uregulowały już w zgo­
dny sposób mocarstwa uczestniczące. —Morning Post 
dowiaduje się, że protokóły konferencyjne przed stanow- 
czóm zamknięciem przedłożone będą w każdym razie 
rządowi francuskiemu. — Tenże dziennik donosi, że 
dzisiejsze posiedzenie pierwsze konferencyi zagai lord 
Granville przemową i że w odpowiedzi na tę przemowę 
zabierze być może głos nasamprzód ambasador rosyjski, 
baron Brunnow. — Przybycia p. Jules Favre spodzie­
wają się w ciągu przyszłego tygodni».

Ostatnie telegramy.
Urzędowe wiadomości wojskowe. B révil- 

li ers, 17 stycznia. W nocy na 17 b. m. obsa­
dził jenerał Keller Trahier i napadł na Chanviers, 
zabrał powózki z zapasami i sprzętami wojennemi 
a nadto 7 oficerów i około 400 żołnierzy wziął 
do niewoli. Z rana o godzinie 8 uderzył z za­
ciętością nieprzyjaciel powtórnie lecz bezskutecznie 
na Chagey i Bethoncourt; pod Montbéliard, na 
zachód od Lure, gwałtowny grzmot dział. — 
O godzinie 4 z południa uderzył nieprzyjaciel na 
jenerała Keller znacznie przeważnemi siłami, lecz 
jenerał ten utrzymał się w silném swém stanowi­
sku pod Trahier. Straty nasze w ostatnich trzech 
dniach wynoszą około 1200 żołnierzy w poległych 
i rannych.

von Werder.
Peszt, 17 stycznia. W delegacyi rady pań­

stwa miała dziś miejsce dyskusya jeneralna nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. Hr. 
Beust w powiedzianéj z téj okoliczności mowie 
wspominając na wstępie o pojedynczych czynio­
nych mu zarzutach, oświadcza: Do stósunków 
przyjaznych z Niemcami doszliśmy bez nadweręże­
nia naszéj godności, ponieważ nam przyjaźń ofiaro­
wano. We względzie stósunków do Prus uspakaja 
nas zbliżenie się nasze do Włoch. W sprawie znie­
sienia konkordatu podnosi kancler państwa, że ta­
kowe napełniło zadowolnieniem koła katolików, choć 
takowe nie znalazło dotąd wyrazu. Zerwanie z 
Rzymem było konieczném następstwem reform we­
wnętrznych. Hr. Beust twierdzi, że księga czer­
wona jest kompletną. Depesza w sprawie galicyj­
skiej wysłaną została dla zbicia pogłosek o rea- 
kcyi w Austryi. Kanclerz państwa oświadcza, że 
nigdy nie opuści konstytucyi. Pesymizm był za­
wsze największym wrogiem Austryi. Zagranica 
sądzi o nas lepiej niż my sami ; błogosławieństwa 
pokoju stają się coraz obfitszemi a konstytucyą ni­
gdy nie była silniejszą jak obecnie.

Londyn, 18 stycznia. Po załatwieniu wstę­
pnych formalności odroczono konferencyą do 24 
bm., by oczekiwać reprezentanta francuskiego. — 
Parlament stanowczo dnia 9 lutego zagajony zo­
stanie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* 18 stycznia. W obwodzie tutejszego sądu

apelacyjnego zaszły w zeszłym miesiącu następujące zmiany 
co do wyższych urzędników sądowych: Refereodaryuszów pp. dra 
Mizerskiego i Bentza miaa .wano asesorami sądowymi, asesora 
sądowego Goedego w Kępnie sędzią powiatowym w Ziębicach (Mün- 
sterbergu), prokuratora Blacka z Opola dyrektorem sądu powiato­
wego w Kościanie; sędzia powiatowy Wünnenberg z Poznania 
przeniesiony został do Aurich w charakterze etatowego członka 
t&mtejsaego sądu wyższego. Fana doktora Mizerskiego posłano 
zaraz po egzaminie na sędziego pomocniczego do Złoczowa w Pru­
sach Zachodnich.

— * Oiysiczenle nile z äniega w naszśm mieście, lubo 
jest tak niedostatecznćm, że w razie nagłój odwilży spodziewać 
się należy nietylko już ogromnego błota, ale formalnego zalewu 
na niektórych «właszcza ulicach, kosztuje kasę miejską w ciągu 
trzech ostatnich tygodni 1089 talarów.

— * Kronika aikólna wykazuje, że w roku 1870 umarło 
w poznańskim obwodzie rojencyjnym 26, w bydgoskim 6 nauczy­
cieli publicznych; uwolniinych z urzędu, po większój części na 
własny wniosek, zostało w poznańskim obwodzie rejencyjnym 18, 
w bydgoskim 4; pensyonowano w poznańskim obwodzie 6 nau­
czycieli, w bydgoskim żadnego; udekorowanych zostało 2; wyna­
grodzenie za udzielanie nauki dzieciom głuchoniemym otrzymało, 
po odbyciu poprzednio kursu w prowincyenalnym zakładzie głu­
choniemych, 12 nauczycieli w całćm Księstwie; pierwszy egza­
min złożyło i urząd otrzymało w ogóle 40 nauczycieli; posad 
nauczycielskich zawakewało w poznańskim obwodzie rejencyjnym 
109, w bydgoskim 31. Koncesyą do zależenia szkól prywatnych 
otrzymało 7 nauczycieli i nauczycielek.

— * Na członków tutejszćj Izby handlowój wybrano one- 
gdaj: pp. radzcę handlowego Bielefeld», radzcę handlowego B. 
oaflego, p. Anderscha, Brodnitza, J. Friedmanna, L. Jaffego ju­
nior, G. Kronthala, Sal. Loewinsohna, E. Meyera, Aarona Tbor- 
nera, Ed. Ephraima, H. Markusa, Rob. Schmidta, Jak. Appla, 
R. Garfeya, M. Hamburgera, H. Herza, H. Mamrotha. Z Pola­
ków zatćm żadnego.

— * Posen er Ztg była doniosła w numerze swym z dnia 
29 grudnia r. z. o aroflńm abchodzenln się Francuzów z jeń­
cami niemieckimi, mianowicie z niejakim panem doktorem Schmid-

tem, lekarzem i jege kolegami, którym miano odebrać zeg<rki, 
pieniądze itd. i nie zwrócić. Pan doktor Schmidt prostuje obe­
cnie w Posener Ztg to doniesienie i powiada, że tak jemu jak 
i jego kolegom odebrano tylko konie z rzędem i pałasze, a wszy­
stkie inno rzeczy pozostawiono.

— * Transport Llebesgabów dla V korpusu armii ma 
wyjść ztąd w piątek pod przewodnictwem dyrektora szkoły 
żeńskićj Ludwiki, pana doktora Bartha. Przesyłka cała ma wy­
nosić, jak donosi Ostdeutsche Ztg, 15 centnarów.

— * Czytamy w B u n t i w innych gażetach szczwajcar- 
skich co następuje:

„Hrabia Plater w Zurychu zwraca uwagę rady zwiazkowćj 
na wydalenie licznych polskich wychodźców z Alzacyi i Lo­
taryngii, które w ostatnich czasach nastąpiło z rozkazu niemiec­
kich władz, i życzy sobie, ażeby rada związkowa wzięła pod 
swą opiekę wydalonych. Podanie to przekazane zostało wy­
działowi sprawiedliwości i policji.“

— * Nekrologia. Dochodzi nas smutna wiadomość, iż 
Stanisław Duniecki, znany autor operetki „Paziowie Kró­
lowej Marj sienki,“ „Chochlika“ itd., zmarł w ostatnich dniach 
w Wenecyi, dokąd udał się był z mocno już nadwątlonem zdro­
wiem. W jesieni ubiegłego roku młody kompozytor otrzymał 
był zapomogę państwową z funduszu dla artystów.

Z Warszawy doszła nas wiadomość o śmierci Antoniny 
z Ośniałowskicb Jachowiczowej, żony Stanisława Jachowicza. 
Zmarła przez cały swój żywot pomagała mężowi swemu już to na 
polu dobroczynności, już to na polu piśmiennictwa dla młodego 
wieku. Owocem jćj działalności na polu piśmiennictwa pozostały: 
Pierwsze nauki dla Tadzia, Przewodnik moralności 
praktycznój i inne. Pisywała też niekiedy do pism czasowych. 
Zajmowała się także malarstwem; utwory pędzla swego umiesz­
czała na wystawach sztuk pięknych. Zmarła liczyła lat 65.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek, dnia 19 stycznia, 
Henryka biskupa i męczennika. Wschód słońca o godzinie^b 
minut 2, zachód o godzinie 4 minut 21.

Dnia 19 stycznia 1608 śmierć Bernarda Maciejowskiego 
kardynała. — 1789 zwinięcie rady nieustającój. — 1831 Chłopi- 
cki złożony a dyktatury.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— • Przewodnika Ekenomłeznego numer 3 

wyszedł z druku i zawiera następującą treść: Towarzystwo han­
dlowe produktów leśnych, vulgo: Bank leśny Simundta. _ Kilka
wskazówek dla chowu i hodowli świń. — Lód i lodownie. — Roz­
maite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, handlowe i przemy­
słowe. — Tabelka kursowa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 stycznia.

HOTEL BZYMSKI. Wolff ¿i Meyer z Berlina, Nehrlng z żoną 
ze Sokolnik.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Muraczyński z Woli, 
Brzeski z Jabłkowa, Urbanowski z Turostowa, Potworowski z 
Królewca, Leszczyński z Sadów, Walter ze Śremu, Knappe ze 
Sioliiordi

MYLlUsA HOTEL DREZDEŃSKI. Brauuschweig z Pla'zek 
Hoecker z Bremy, Schmitt z Fryburga w Badenii, Schmidtgeń 
z Chobienicy, uraebner i Mieling z Lipska, Sandberg z 
Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Lajszner z Babina, Wichlióski z Giecza.

Wiadomości giełdowe.
łKieliSa 18 stycznia.

Poznańskie stare 8’/> % listy z ¡stawne — tał. płac.__
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 82’/, tai. płc — Pozn. 
listy rentowe 84’/i tai. płc.— Pozn. 4«/,% obhnac . yow. — 
żid. — Akcje batutu prow. pozn. — płac, — Banknoty polskie 
^8 tal. żąd. — Akcye poznan. banku realuo-kredyto-<ego — taL 
plac. — Itumiiuy — tal. płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 96’/« płc.

Żyto: wypowiedz. — węcpli, na styczeń 47’/,. styczeń-luty 
47’/,, lutv-marzec 48, marzec-kwiecień —, ca wiosnę 50 kwie- 
cień-m&i 50, maj-czerwieo 51,tal pł.

Ozowi«»: iz neczzą) wyoowied, 12,000 kwart., aa sty­
czeń 14’/,, Suty 143„ marzec 14»/„, kwiecień 15’/,, mai 15’/,, 
czerwiec 15’/«, w miejscu bez beczki 14’/l4—14’/a tai. płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 18 stycznia

C’«' M«.
Najwyż. Średnia,

tal. ■«rr fn. tal sgr. fu.
3 2 6 3 _ _
2 25 — 2 22 6
2 17 6 2 15 _
1 29 — 1 28 6
1 27 3 1 27 _
2 26 6 2 26 _

— — — — — _
— — — — — _

1 — — — 29 6
— — — — — —
— -

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —

— — — — _ _
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —

tal. Bgr. fen
27 
20 
10
28 
26 
25

29

Psiienicy pięttnej, szełiel po »4 fnt. 3 6 31-----------2
• średniój • • . 2 25 — 2 22 6 2
. pośien. • '«2 17 62 15 — 2

Żyta ciężkiego » 80 • 1 29 — I 28 6 1
. średniego • • • 1 27 3 1 27 — 1
• pośledn. • •

Jęczmienia wielk. • 74
» drobn. »

Owsa • 50
Grochu do gotew. » 90

< na paszę »
Rzepiu zimowego - 74
Rzepiku zimowego « •
Rzepiu latowego • •
Rzepiku latowego » •
Tatarki • 70
Perek • 100
Wyki . 90
Łnbiu, żółty • 90

- niebieski . •
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny białój • •

Cllelda berlińska, 17 stycznia.
J .k od dawnegojuź czasu panowała na dzisiejszej giełdzie

zupełna niechęć do zawierania interesów, usposobenie było zrazu 
słabe późniój stalsze a kursa po części niższe.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/.%) 971 nł»c 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99% płac. Obi. pstwa |4’/-) 79 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 <3’/,«/0) 119% płac

Walory nagranie«.: Austr. rent. srbr. ,;4’/»7»j 54% płac 
Rent papier. (4’/,%) 477, żąd. Losy z r. 1854 (4%, 72 żad 
Loiy kredyt, ar. 1858 87% żąd. Losy s r. 1860 ¿»/„i 771/ 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65 płac. Pożycz, w webr. z r* 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. a r. 1864 (5%'j 
114% płac. RosyjsŁ - polsk. - oblig. skarb. (4%; 68’/, ołacono 
Polsk. certiŁ Lit. A. po 300 złp. t5°,#) 93’/, płac, dto cząstki do 
500 złp. (4%) 101*/« plao. Polsk. listy zast. 3 ein. w ra. <4°/0) 68% 
płac. Listy likw. 66’/, płac. Włoska poż. (5%) 54% płac
Rumuńska poż. (8%) 91 żąd. Rumuńskie oblig. kolej.' (7’/°z) 
517,—% plac. Turecka poż. 41% płacono Amer. poz 
(S%) 95’/, płac. Akeys kolei telas. Kol. mmd. 129% płac." 
Gal.-Karóla Ludwika 98% - % płac. Austryacko Francusko 
204% i-57, płac. Warszaw.-wiedeńsk. Ó93/, płac. Banki itd 
Austryackie kredyt, mob. 184% płacono Poznańs. prow" 
101’/, płac. Ssląsk. stow. bank. t4%) 114 płac. CertyŁ hin* 
Hübnera (4’/,%) 97 żąd. Hansem. (4>/,%) 92 płac. Henkel 
47, %) — żąd. Meining. (4’/,%) — płac.

Kari gotówki i pap. plon. Frdr. pruskie 1137, płc. ldr 
112 pic, suwereny 6. 24*/, pło., nap. 5. 12*/g plac., półimper 5 
17 płac,, dolL 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, celny 466 
płac. Srebra fant celny 29. 26 płac. Zagraniczne bnnkn 99’/. 
płacono. Austr.-bankn. 81»/, płac. Rosyjsk. bajukn. 77’%. nłac. 
— Dyskonto bankowe 5. ‘

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 60—77 tai. wedle 
jakości żąd., biało pstra polska 69-71 tal. 1 kolei płac.; pr. 1000 
kilo na stycz. i stycz.-luty 74% żąd., kwiec.-maj 76—75’/,. maj- 
C2®rw. 77 76’/, tal- płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 50 
—54 tal. wedle jakości żąd.; polskie ¿0— ’/„ lepsze 50’/,—51. 
dobre 51’/, ’/,, 80/82 fant. 52’/,—53’/« tal. z kolei płac.; na 
stycz. i stycz-luty 51’/,, luty-marz. 52%-51’/,, marz-kwiec. —, 
na wiosnę 527,—’/,, maj-czerw. 537,-7,, czerw-lip. 55—54’/, 
tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. 
wedle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 38— 
52 tak wedle jakości żąd., pośl. polski 41’/,—42, marchijski 43’/, 
447„ pomorski 45’/»—46%, piękny polski 48’/, tal. z kolei płac.; 
na stycz. i stycz-luty 467,, kwiec-maj 47% ząd., ’/, tal. płac. 
Groch: pr. 1000 kilo do gotowania 52—62 tal., na pasze 
42-60 tal. Rzep: pr. 1000 kilo — Ul. Rzepik: — tal. Olej 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 28’/, tal., na styc. i styc- 
luty 28'/,—’/,, luty-marz. 28%—’/, tal. płac. Oléj lniany: per 
100 kil. w miejscu 237, talara. Olój skalny: per 100 kil. 
w miejscu 16’/, tal. płac.; na Btycz. 16-15»/,,, stycz-luty 157,,' 
talara płacono. Okowita: per 100 litr. p0 I00°/O=10,0007, 
w miejscu bes beczki 16 Ul. 11 sgr. płac.; na stycz. i stycz- 
luty 16 tal. 29—26 sgr., luty-marz. 17 tal. do 16'tal. 28 sgr., 
kwiecień-mąj 17 tal. 12—9 sgr., majczerwiec 17 tal. 16—14 sgr., 
czerw-lipiec 17 tal. 26—24 sgr. płac.



80 but-kobył Bpolskiego składowego za 1 tal.
22 but. kobylepolskiego eksportowego za 1 tal.
22 but. kobylepol. kulmbachskiego za 1 tal.
20 but. kobylepol. marcowego (ciemnego) za 1 tal,

, zewnątrz rozsyłamy powyższe piwa kobylepolskj, 
r pudlach z przegrodami po 50 butelek franco d», 
aiu; tu w miejscu posyłamy każdą ilość od 15 s»t 
tranco do domu. (3o

II. Fuuhs & Przybylski.

wielkićj wartości literackiej i naukowój listy Adama 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmichow- 
skiej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczne B. 
Dembińskiego. M. Hertza i B. Połczyńskiego przygoto­
wane są do druku.

W miarę wzrostu prenumeratorów ¥ygodnik 
Wielkopolski zamieni się na czasopismo illu- 
strowanc, ku czemu ma już przyrzeczone łaskawe 
przewodnictwo artystycznój części ze strony p. Walerego 
Eliasza.

E. Callier.

polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozpra­
wę naukową dra Libelta „Mieszkania nawodne przedhi­
storyczne“, powieść W. Skiby „Pod jednym dachem“ i 
Pauliay z L. Wilkońskiej .»Wspomnienia“. Oprócz po­
wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygedn Wiel­
kopolski zamieszcza pod stałą rubryką życiorysy 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszczyzny, 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespondencye 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szczegó­
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i mono­
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Tygo­
dnik Wielkopolski rozpoczuie druk utworu 
autora „Pierwszych GalŁcyanów“ Władysława Ło­
zińskiego, a obok nićj przekład jednćj z najznakomit­
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Oehorowicza, literackie 
W. Przyborowskiego, historyczne X. Ch... i Xiędza Pol­
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane a

Gflełda «zezeelA«ika, 17 stycznia.
Pszenica: słabiej; na stvcz. 75, na kwiecień-maj 76 V, 

tal. Zyto: stabiś^; na styczeń 53, na wiosnę 54?/,, maj-czer­
wiec 54 tal. Groch — tal. Olój raepiowy: słabiój; w miej­
scu 28'/,, na styczeń 28, kw.-maj 28»/., maj-czerwiec — tal. 
Okowita: słabiej; w miescu 16’/,, na styczeń 16’/s, na wio­
snę 17',,, maj-czerwiec 17*/3 tal. Olój skalny w miej­
scu — u:.

KORESPONDENCTA KEDAKCY1.

Wszystkim przedplaeicieloBo 
dzieła pośmiertne Adama .V2iekl,>
cza donosimy, że pierwszy tom już od dawna, o i 
swego czasu zawiadomiliśmy publiczność, nadszej 
Bedakcyi i w biurze jćj może być odbiei 
Przesyłki pojedynczych tomów dla braku czasu i o 
wiednich środków podjąć się nie możemy, co | 
już dawniój oświadczyliśmy w Dzienniku.

czasopism# aaukowe, literackie i ar­
tystyczne.

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr„ pj 
wszystkich urzędach Związku północno-niemieckie 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygffldn. Wielko-

Główny skład kobyle polskiego tylko piwa be­
czkowego i butelkowego w Poznania Rynek No. 4 wziął sobie 
za zadanie rozpowszechniać zdrowe, czyste, trwałe i nie szkodliwe 
piwa kobylepolskie przez notowanie tanich cen i poleca takewe 
jako najdelikatniejszy napój stołowy, jako to:

33 but. kobylepolskiego czeskiego za 1 tal.

Instytut mój dla chorą]- na oczy, 
linie znajd, się Mauerstr. 8. Dr. Wurni.

Handel śledzi, " z8
węd®, i mar. ryb morsk sz

w Poznaniu, Wodna ul. 25. w 
Mimo że zapusty,
Można jeść śledzia jeśli tłusty, ] j 
Żołądkowi nie zaszkodzi, m
Owszćm apetyt zrodzi. m

Toćto wiarus przysposobił, Za 
By tćż swoim w tćm dogoi oc 
Co się tu i tam błąkają, ni, 
Cudzoziemców wspierają. 0r 

Świeżo w tych dniach odebrał po 
szanownćj Publiczności polecam! 
wy matjes, holenderski i sz n0 
fullbrant dużj i mały, jako tćż , 
kie inne gatunki dobrych śledź Dj 
cząwszy kopę od 15 sgr. do 1 fc 8fci

sfc, Karol Szug
Franki*. Inter ya. »p

Ciągnienie dnia 85 1». m. 
filówiia wygr. 1» O O]za'

Odnowienie losów drugiej klasy inni 
późniój być do 84 b. ni. uskuteczni ló' 

Plany i listy ciągnień bezpłatnie (
Aowy kantor lotko

Które leżą w głębi duszy...
A przemoc ich nie zagłuszy.

Tego Wam życzy w piernikarstwie brat — 
Co objeżdża polski świat,
Z tym bożym darem —
Węgierskim nektarem. —
Prawda: kapitał bierze Madziarów plemię.. 
Pozwólcie poecie dźwigać zysków brzemię. 

Ściele się pod nogi—
Rajzender ubogi.

[297]___________ K. Chmielewski.
Walne zebranie Towarzystwa

Pożyczkowego odbędzie się d. 
845 stycznia rb. w lokalu kupca p. 
Z apałowskiego w Wągrow­
cu o godzinie 2 po południu, na któ- 
rćm § 40 statutu Towarzystwa ma 
być zmieniony. (310),

O liczny udział prosi
Zarząd. !

Droga Ziemio Ostrzeszowskal 
Tak urocza i mistrzowska...
Mówią: ,;to kąt nie obfity...
„To kraj deskami zabity.“—

Ale to są bajki czyste,
To potwarze oczywiste.—

Tu się żółcą — złote piaski...
Zielenią — sosnowe laski...
Szumią poważne strumyki...
A w nich?... żaby i... kiełbiki.—
Na błotach — wyborne ptaki...
Łyski — kurki i... trzcinlaki...
A zwierzyny — to tysiące...
Lisy — króliki — zające.—

Są tu i osobliwości...
Napomknę o nich w krótkości.

Miasta — co stróżów nie mają...
Psy ten urząd odbywają —
Wsie — gdzie żyją katolicy...
Mają kościół bez dzwonnicy;—
Tam dzwony na lipach wiszą,
Wiatry czule je kołyszą.—
Ta ziemia tóż wydała dzielnego poetę...
Co nawet piernikarzy wyzywał na metę— 
Jest tu i sławna osada... Ulrykal 
Różności o niej pisza miejscowa kronika.— 
Nowe Jeruzalem — tćj ziemi stolicą, 
Miennego Polaka nie znajdziesz ze świecą: 
ile gwiazd na niebie—w Ostrzeszowskim pia­

sku...
Tyle tu iydostwa żyje w bogactw blasku.— 
Są tu i gospodarstwa piękne i wzorowe, 
Przed któremi niemieckie muszą schylić głowę. 
Staropolskie cnoty — tu się zachowały — 
Niemieckiej kulturze wyprzeć się nie dały.— 
Są i pałace — dwory — płebanije —
A wszędzie serce staropolskie bije. —

O ty Ziemio droga!
Do ludzi — do Boga. —

W dowód piernikarskiego uczczenia,—
Przy Nowym Roku składam życzenia...
Być się piaski zmieniły w ziemie humusowe 
A drągi sosnowe w maszty okrętowe... 
Drobne kiełbiki w sumy i szczupaki... 
Pospolite żaby na olbrzymie raki...

Kurki — łyski i trzciniaki —
W cietrzewie—głuszcze—dropiaki— 

Lisy — zające — króliki —
W sarny — jelenie i dziki. —
A wNowóm Jeruzalem...mylnie zwanóm Kę­

pno,
Uderzyło kiedyś... wdzięczne, polskie tętno. 

W końcu Wam, Protektorowie I 
Księża 1 — Damy i Panowie !
Załączam także życzenia
Lepszój przyszłości... uczuć spełnienia,

TTCTot» eine Stelinssg zu vergeben hat oder eine solche sucht, gleich-
VV tJA viei welcher Branche;

TX7’p"|» CapStsjiien auszuleihen hat oder sucht, namentlich grössere
VV Summen, und wenn Beschleunigung nothwendig;
XÄT’pt’ die Absicht hat, ein Ehebindniss zu schliessen, sei es von 

männlicher oder weiblicher Seite;
nTpy. in ein Geschäft als Theflnchmer eintreten will, oder einen 
W tJI solchen sucht;] .

überhaupt irgend eine Annonce in eine oder mehrere Zei- 
W fcJA tungen, nah cder noch so entfernt, einrücken lassen will, 

der wende sich vertrauensvoll an die
Annoncen - Expedition

v»n Rudolf Mosse m Berlin.
"Rn cinlViot w’rd Jedem gewissenhaft Bath ertheilt, welche Zei- 
■LJ Lio u tungen für jeden t^liiKClucn Fall die besten sind;
TU« Hat- werden alle Ansteigen ohne Extravergii-
J-^cAot5A Uöb tung aufgesetzt und zweckmässig ausgestattet;
Tto onlbict kosten die Anzeigen nur dasselbe, was jedes ein- 
A/ctSt/A Uö b ze]ne isiatt direct berechnet;
ts_ Hat- w’rd endlich Alles unter grösster Aerschwie- 
JL? A L/öu genhelt ausgeführt, und die einlaufenden Offerten

werden unerdffnet den Inserenten ausgeliefert; 
■HnnnlKoi werden alle Aufträge vom kleinsten bis zum grössten 
JL/cASUALibb streng solid erledigt und bürgt hierfür das 

Kenomme obiger Firma.

Wczoraj o godzinie 10 wie 
czorem zasnęła w Bogu, opa­
trzona śś. Sakramentami, na 
sza najukochańsza córka : 
siostra

Mary a Donimirska 
w 18tym roku życia na tyfus 
o czśm donoszą w smutku po­
grążeni (308)
Rodglce 2 rodzeń­

stwo.
Buchwald, 17 stycz. 1871.

W celu wyboru kandydatów do ■' 
sejmu Rzeszy północno-niemieckiej 
zapraszam wyborców po­
wiatu Chodzieskiego na1 
walne zebrania na dniu 24- 
hm. <> godzinie lój z południa! 
w hotelu pod Czarnym Orłem w 
Chodzieżu odbyć się mające.
[294]. Stanisław Graff.

Najukochańsza matka na­
sza

Józefa z Czach orskich 
Skrzydlewska 

zakończyła dziś żywot do­
czesny w 70 roku życia.

E-ksportacya do grobu 
familijnego w Solcu odbę­
dzie się w piątek, 20 bm. 
o godzinie 2 po południu, 
a nabożefistwo żałobne w 
sobotę o llśj przed połu­
dniem; o czćm krewnym 
i znajomym donoszą w smu­
tku pogrążone (313), 

JDzieci.
Sulencin pod N. Miastem, 

18 stycznia 1871.

B. ŁlttSiaise
_________Wilhelmowski plac 17. -

Ucznia
i dobremi wiadomościami szbólnemi 
kcie piszącego poszukuje

S. liltthauer.
Wilhelmowski plac No. 

Obszerna ztaiirya na piet 
piętrze kamienicy No. 19 przy Króle: 
ulicy wraz z remizą i stajnią itd. j 
wynajęcia od 1 kwietni» rb. 2 
się łaskawie u stróża domowego w ¡1
________________[2151-___________ ,

Une WritnęMlse, euseignant la n 
et l’aliemand et un €>ooverneuirl 
ęuis, munis de bonnes recomman 
cherchent des places par Mnie. 0. 
gulln, à Berlin, 50 Unter den Lin 

 (284)

Zgubiono.
W niedzielę zgubiono z Wilbelmowskiego 

placu przez Wilhelmowską ulicę do Półwiój- 
skićj ulicy zieloną książkę do notatków (No- 
tiz-Buch) z papierami wojskowemi pod na­
zwiskiem Grambseh. Uczciwy znalazca 
uprasza się, aby takową oddal za wynagro­
dzeniem dobróm w hotelu Tdsnera. (276)Aukcya

W piątek dnia 80 styeznla
przed południem od 9 godziny sprzedawać 
będę w lokalu aukcyjnym przy Magazyno­
wej ulicy No. 1 publicznie najwięcej dają­
cemu za gotową zaraz zapłatę rozmaite 
meble, ubiory 1 pościel. [302] 

Byefalewwakl, król, komis, aukc. wincyi •San Stysłńshi, były aM' 
opery warszawskiój, udziela 
śpiewu i muzyki. Bliższa wiadbIi 
w księgarni p. Żupańskiego. (2Ni

Droga prelekcyaTw
na cel dobroezja^

Pan Dr. Wituski ?
będzie czytał w piątek, S®(jes 

o godz. 7 wieczorem cię
na wielkiej sali BI«» w 

„0 analizie speMrali111
Biletów familijnych po 3 tai'“" 

pojedynczych osób po 1 '/4 tal. n 
prelekcyi można nabyć u pp. M 
gehra, Kilińskiego i Luzióskiegi

Bilety po 2 zip. na jednę p , 
cyą przy kasie. (

(Włochy południowe)Dnia wczorajszego o godzinie 2 
z południa zasnął w Bogu w 73 
roku życia śp. Wincenty Mo- 
eludzśtńsbl opatrzony św. Sa­
kramentami. [)314]
Eksportacya ciała do kościoła św. 

Marcińskiego odbędzie się dnia 19 
bm. w czwartek o godzinie 3'/2, na­
zajutrz zaś o godzinie 10 z rana 
pogrzeb. O czém donosi ciężko stra­
piony zteć,

«Hôzcf SBaar.

Do liweranta nadwornego pana Jana Hofft w Berlinie. 
Poczdam, 20 paździer. 1870. JPański wyskok 

słodowy okazał się bardzo skutecznym 
w swem działaniu leczącćm najranoyeh 
wojowników w SazareeSe i . proszę (o dalszą 
przesyłkę). Pani IBertranaj, radczyni domanialna. — 
W obecnie rozpoczynającej się zimnćj porze roku czuję po­
trzebę używania pańskich preparatów tak wyskoku słodo­
wego jak słodowćj czekolady i słodowych karmelków pier 
siowych, ponieważ te tylko działały w moich cierpieniach 
gardłowych i kaszlu. — Zona moja, którśj wyskok słodowy 
tak służy, oczekuje rychłćj przesyłki. A. Muller w Ber» 
linie, Oranienstr. 45*

Skład główny w Poznaniu n SSraci 
SBlexxner, Rynek 91, skład uboczny^u /S. 
Podg$r*igieigo w Nakle, u X S. Shot&in- 
s o fama w Bydgoszczy, u A. Hofflbauerą, 
w Nowymtomyślu, u WF, Cassriela w Śremie, 
u wdowy g&erty Biwws w Książu, u fiSicha- 
la SSndt w Swarzędzu, u ekspedyenta poczty 
Blaschhe w Borku i u jfiarcusa Wittio- 
wskieigo w Czerniejewie. [3ooj

Miasto i prowincja IBeggfiO 
bieg przez publiczną subskrypcją

puszczają w

Ogłoszenia gospodarskie i
Osoba x dobrego domu posiubuję 

bony. Bliżsia wiadomość poste i 
Poznań W. P.

Dom. Gorazdowo ma od św. 
ciecha karczmę do wydi 
wienia. (

S Organista bezżenny znajdzii U6 
9 tycbmiast miejsce w Tarnowie ow 
4 Poznaniem. (i Zy
s on

Eządzca ddbr, żon9;rz
familii i wolny od wojskowości, pr»B°t 
i teoretycznie wykształcony, poszukuj fie 
lub od 1 kwietnia r. b. posady. ¡^c 
wiadom. udzieli eksp. Dzień. Pozn.
—----- ---------------------------------- arPisara znajdzie w BielaiU( 
p. Janowiec zaraz miejsce.

Ogrodnik kawaler, zaop&trzoą ?d: 
bre świadeetwa, wykształcony w sWjyj 
wodzie, poszukuje odpowiedniego ».i 
Bliz. wiadm. P .P. post. rest. KU .D 
franco.________________ He

Ogrodnik żonaty, doskonale wj 
eony, w swoim zawodzie pewny, [®IH 
dzielny strzelec, życzy sobie przyjuin 
sce od 1 kwietnia r. b. O łaskawe] |k 
upraszam pod litr. P. B. poste res I 
toszyn.______________________ w

Ogier «;»
pełnćj krwi, Monai J 
William the Con<0n 

i Lady-Anna po Lauercost i 
po Emilius, stanowi od 1 st^ 
1871 roku za cenę 6 tal. 7'ij, 
»d klaczy w Dominium 
szka pod Pleszewem. (V

które rOCZlllO przynoszą 4 franków prowizji a spłacają 
się przez ciągnienia al pari lub z premiami franków 
100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 20,000 IIŁ d. 
Pierwsze ciągnienie odbędzie się dni 
marca iSTl. Wypłata prowizji j ako tóż 
wypłata premii ma miejsce półrocznie każdego Igo 
marca i Igo września W Reggio, Neapolu, Florencyi, 
Medyolanie i Genewie w zlocie; W Berlinie 1 Frank“ 
forcie n. H®. po stałym kursie tal. 4 w pruskim 
kurancie resp, 7 flor, za 15 franków.

Cena ®ntoslirypeyjna ustano­
wiona na 90% franków 

piatnych
franków 20 przy subskrypcyi za kwitem,

„ 20 od 15—18 lutego za wręczeniem
asygnacyi tyczasowój,

,, 25 od 20—30 czerwca 1871,
„ 25.50 od 20-30 września 1871,

razem 90.50.
Wpłata pełna może nastąpić przy odbiorze asygna- 

yi tymczasowój frank. 89.25 ~ tal. 24’/4*
Subskrypoya ma miejsce dnia 19, «O

i 31 stycznia.
Polecono mi, abym na powyższą pożyczkę przyjmo 

wal podpisy pod warunkami subskrypcyjnemi a prospek­
tów dostać można n mnie.

Poznań, dnia 15 stycznia 1871. t25SJ

Dnia 16 b. m. o godzinie '10*/, 
wieczorem zasnęła w Bogu opatrzo­
na św. Sakramentami Jóxefa 
AieBas&udrn 64ll|ń«laa, za­
mężna Kryżan. Eksportacya odbę­
dzie się w piątek o godzinie 3 z do­
mu pod No. 11 przy Kozićj ulicy 
położonego. O czem donosi kre­
wnym i przyjaciołom |)312J

stroskana łnmllia.

Dobroczynnym z Mikstatu.
Grabowa i okolicy „Bóg zapłać “ (306)

Rurki do drenowania
y »«pas i poleca (2^

â. Krzyżanowski.
Towarz. Przemysłowe.
W poniedziałek o godz. 8 wie- 

czerem walne zebranie na 
które zaprasza (303),
__ ____ Zarząd._____

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku handlu SEęrda 

sa i Knolia w Grodzisku, zameldował na­
stępnie Il.gbibrowicz właściciel browaru 
Grodzi-ka pretensyą 238 tal. wraz 6°'o pro 
cent od dnia 7 czerwca r. 1868 za piwo nit 
rozcząc pierwszeństwa. (301)

Termin do rozpoznania tejże pretensy 
został na
dzień 845 lutego rń. jja*ze<I 

S»oiudu. o godz. 11
w lokalu terminowym No. 8 wyznaczony 
o czem wierzycieli, którzy się z pretensja­
mi zgłosili, niniejszem uwiadamiamy. 

Grodzisk, dnia 10 stycznia 1871. 
Królewski sąd powiatowy.

Wy i: ział I.
Komisaiz ko: kursu.

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje 
przedpłatę na dzieło:

Pamiętniki autora Czarnéj Księgi
od 1848 do 1870 r.

(Dalszy niejako ciąg „Pamiętnika więźnia stanu.“)
Pamiętnik ten wyjdzie w 3 toinach, każdy tom najmniój po 

20 arkuszy ścisłego druku w wielkićj 8ce, format „Czarnćj Księgi“. 
Każdy tom tworzący odrębną dli siebie całość, wychodzić będzie 
z osobna a mianowicie:

Tom I dnia 1 stycznia, tom II dnia 1 kwietnia i tom III dnia 1 
czerwca 1871.

Każdy tom prenumerować można ® oso- 
bna po cenie prasedjpłaty H scłr. Prenumerujący 
¡gaś, wszystkie 3 toiny naraat, płacą tylko 5 azir.

Po ukończeniu druku, cena dzieła znacznie zostanie podwyż­
szoną.

Prenumerujący powyższe dzieło raczy oznajmić, czy sobie ży­
czy takowe otrzymać od osoby, na ręce którćj złożył przedpłatę, 
czy tćż wprost od autora.

Rządzca gospodarczy,
sile wieku, żonaty bez familii, wol-

Emila Tauhera
Teatr IndeW

W środę, 17 stycznia ,
Przedstawienie bez pal* 

tytoniu
Englisch — Beckers Geschichte »

Dyrekcja,

w sile wieku, żonaty bez familii, wol­
ny od wojskowości, praktycznie i teo 
retycznie wykształcony, zaopatrzony 
w wzorowe świadectwa, poszukuje 
miejsca od św. Jana rb. Bliższa wia­
domość na listy fr. pod lit. F. E. 
w drukarni L. Merzbacha w Poznaniu.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poananin.
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